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OGŁOSZENIA: Z a  w ie rsz  p etito w y  lu b  je g o  nrfejiiea 
p r.r-ó  tekstem  43 kop. p ie rw sz y  i 20 kop  l.& id y na­
stę p n y  raz. ze  tekstom  20 k. p ie r w s z y  . 10 kop. n a -  
rtę p .iy  r a i ,  zaw ia-L  .żałobne po 40  Ł. W  r o o r y c e
^MndeslMic* w ie rsz  p etito w y lub  je g o  m ie jsce  1 rb .

lu m er pojedynczy 5 kop.
F t f j o s r a f j 1 ogłoszenia przyjmnje A d m in is trac ja .

Pierw szy w  K ijow ie _ _ 1 C  Kreszczat 30
Teatr Kinematograf Telefon 13-80
T y lk o  4 dni 12, 13, 14 i 15 C zerw ca  n ow y w sp a n ia ły  program . S e n sa cy a

Niepoliam ewsna Cypanka.
dram at w  3 c z ę s iia c h  z życ ia  artystó w , z cy k lu  u o razó w  , , P a t e n y  sdya- 
t» l» , w ą ż  i k o b i e t a 11* G łó w n ą ro lę  w yk o n a  piąkna a rty stk a  L ii dek, 
ktOTi w ystę p o w a ła  w  o brazie  „ W ą a  i K o b i e t a "  w  ro li cyga n ki Kiri 
Maj. led vn v egzem p larz  w  teatrze „K o rso ", S z c z e g ó ły  w  afiszach. S iA  K S  
W R O t C A R Z E I  — scena kom iczna o degran a przez M aksa L in de ra. 
K R O N IK A  G A U M O R D . W ie lk a  ork iestra  kon certo w a pod batutą E J. 
S w ierd ło w a . P o czą lek  o godz. 5 pp. N astępna zm iana p ro gram u  w  so ­
botę d 16-go b. m. 51

Kijowski Syndykat Rolniczy
P O L E C A :

Bulwarna £

111/ 1}  K I Żniwiarki, Kosiarki i 3rałis kośne
11 I f j l l f l k A l I y  F A L K  V K I M IL W A U K E E .

S zp a ga t do wiązafek. 2fil9

♦  #
T - "  1. 1. A B B K O H  S ™  ł  M S ! ! !

Filio Kijow«k£ -  Kresaoaatyk 27. Telefon Mfc (611.

Lody na bale i wieczory
na zamówienie. 2503 I

Pierwszorzędny W  P  R  F  6  6  ( I  Kroszsznlyk 2
w Rosy i Teatr-Bśogra?. f| Ł  • *  r  f i  Ł  9  wprost poczty.

O d  w t o r k u  d n .  (2  d o  15 c z e r w c a  n o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m .

Siła kobiety
re a listy czn y  dram at, w sp a n ia ły  o b raz 
w  3-ch d użych  od d ziałach  tooo fti Maks dorożkarzem M a k s a kS . nr a  Tygodnik
p "  i h  '  P o d cza s  dem em tro w an ia  o b razó w  p rz y g ry w a  w ie lk a  o rk iestra  kon certow a, złożona z 33 osób. 
L d l l l L .  M uzyka ilustruje treść obrazów . P oczątek  o godzinie 5 po południu. W e  w to rk i i soboty  zm ia­

na program u.

Wielki wybór

w  magazynie Akc. T w a

ib i Józef M n
2R869 MikoJajowska 9.

Kosztorysy 1 szkice bezpłatnie. Telefon. 10-50

Dr Czerń a C
w en ., *stoCz*płc.(»peC. ku?, strfo 

W8
s 7 f .
men*, ple.). W szygt tpcC. 
kur. Hydr. e lek. zafc. lecz

tp o i.
582

Nauczycielka Lnu\£posm
dzieci mtił na w ieś  lub tu. *w arui

muz. 
do 

arunki
skrom ne. K ijów , poste-restante K M,

2.894

ZAKOPANE.
Wilia Helena
Pensyonat P. Stefanii 

Langerowej
ul. Jagiellońska. O tw a rty  cały  

rok. 2927

Za i , 101 f i .
gotówką

okazyjn ie  sp rzed aje  się interes nie 
w y m a g a ją cy  sp ecyaln o ści, z docho 
dem  o ko ło  40,000 rb. O so b y  zain te­
reso w an e raczą  z ło ż y ć  sw ój Rdres: 
w  A d m in istracyi „D ziennika K ijo w ­
skiego " d la  W . T . A . „D ział O g ło ­
szeń ". 2930

rtRYOW KA
Sanatoryum  i Z a k ła d  w o d o le czn iczy . 
P rzystan ek k o le i L w ó w  —  Podh ajce. 
Poczta. L w ó w  14. Sezon od 1 tnaja 
do 15 październ ika. D o liczn ych  no 
w o cze sn y ćh  śro d k ó w  lec zn iczy ch  
dodałem  od 1911 roku  w zie w a n ia , 
kąp iele , p łc ie  w o d y  nasyconej em a- 
nacyą ra d o w ą. P ro sp ekta  i ob jaś 
nień udziela  R*v, J & z e f  Z S a sk ra e w - 
s k i ,  w ła ś c ic ie l 2 ak ład u . 2057

f C f » ? A I | p ś i  ch o ró b  skó rn ych  i 
w e n ery czn y ch  

S ie t c p ie i f t r a a  b. asystenta P ro f. Stu 
ko w en ko w a, stałe  łóżka. Pensyonat. 
W an n y w od . ora? such., p ow ietrz 
K n ra cya  , 606". K ijó w , K u ren ió w k a 
d. w ł, tam gd zie  poczta. SzC zeg. po 
daie w  list zam kn. b ez firm y. O so 
biście  w  m ieście: M uzykalny zaułek  
2 m. 52. 3744

Z a k o p .  „ G E E U !1E“
pensyonat Anieli Bnrnc

przen iesion y na G órne K ru p ó w k i 
(daw n y zak ł. W o d o l. D ra C h w istk a  1. 
Dom  w śró d  ogrodu o 25 pokojach. 
C en y  od 6 koron, 2851

kijow sk.
gub.B e r s ^ ' M « § w

prenum eratę i o g łoszen ia  do 

„D zien n ika  K ijo w sk . ■ przyjm uje

Rsntffl? Rolniczo - Han* 
d l a r y

KSIĘCIA FELIC. G1EDR0YCIA 

Ju ryd yka  d. w łasn y.

TREUGDLNfK

OPONY ROW EROW E
S K Ł A D  W  K IJO W IE  2,21

FundukEejowska Ns 10.
i t

•  9 M

pensyonat W . Drzewieckiej
C en y en pensyon od 7 koron. 2849

Notatnik Terminowy.
P o lsk ie  T -w o  G im nastyczne. (PIrc- 

ogród, T ea tra ln a  N r 4).

Godziny gimnastyki. P on ied zia łek , 
środa, piątek: od g 5 do 6 w iecz . —  
dzieci do 12 lat; od 6 do 7 —  dru- 
hinie; od 7 do 8 —  druhow ie

W torek, czw a rte k  i sobota: od g. 
4 do 6 w ie cz  uczniow ie.

Zrzecia Duma.
, P o zo sta w ia ją c  n ietkniętem i w szystkie 

p ra w a  nadane za ró w n o  m anifestem  z dn ia  17 
października 190 5 roku ja k  i praw am i zasadni- 

t z c a  i, postan ow iliśm y zm ienić li ty lko  sam  sp o ­

sób  p o w o ływ a n ia  w yb ra ń có w  narodu do Dum y 
P ań stw ow ej w  ten sp osób, a b y  każda częśc 

n arodu m iała w niej sw ych  przedstaw icieli.

„S tw o rzo n a  dla um ocnienia P ań stw a  R o ­
sy jsk ie g o  Duma P ań stw o w a  p o w in n a m ieć du­
cha ro sy jsk ieg o .

„In n e n arod ow ości, pod berłem  naszem  
po zosta jące, p o w in n y  m ieć sw ycn  przedstaw i­
cieli, lecz m e p o w in n y i nie bedą p rzyb yw a ć 

w  liczbie dającej m ożność d ecyd o w an ia  o sp ra­

w ach  czysto  ro sy jsk ich *.

T a k  program  sta w iał U kaz N a jw y ższj 

z  dn ia  3 czerw ca  1907. N aw iązując sw e p la ­

n y  do M anifestu 17 października 1905, stawa) 

on  jed n a k  n a gru n cie  zasadn iczo  odm iennym , 
obcytt- poniekąd  okresow i reform . P od czas, gdy 

U kaz e d n ia  4 m aja 1905 roku m ówit o „tro ­

sk liw o ści o dobro HarodóW, obszerne n asze pań­

stw o  zam ieszkujących* i tą dro gą  zespolić za­
m ierza! te n aro d y  z państw em , pobudzić je  do 

w sp óln ej p racy, U kaz 3 czerw ca  zam ierzał o- 

stągn ąć ten  rezultat za  pom ocą ograniczen ia  
p raw  tak d otk liw ego, że odtąd K ró lestw o  m ia­

ło  ob ierać jed n ego  posła  n a milion ludności 

podczas, g d y  iudflość cesa rstw a  m iała jednego 
pb sla  od 890,000 m ieszkańców .

P rogram  U kazu został p odczas w ybo rów  

do trzeciej D um y z pow odzeniem  u rzeczyw i­
stn io n y

W  gu bern iach  cesa rstw a  dość b y ło ’ zm niej- 

sz y ć  ilośf g ło só w , p rzysłu gu jących  w łościanom

i m ieszkańcom  m iast, aby zapew n ić zw ycię stw o  

stron n ictw om  p raw icow ym , dla K ró le stw a  sp o­

sób  Ich w yd a w a ł się nie dość skutecznym  — za ­

łatw io n o  się  w ięc z nim  zapom ocą prostego 
ob cięcia  liczb y  w y sy ła n y ch  posłów . W reszcie  

n a  L itw ie  i R u si system  podziału zcDrań w y ­

borczych n a ku rye  n arod ow ościow e zapew nił 

remy* u om ob ro n ę m niejszości, nie troszcząc się 
o roajoryzow an ą m niejszość polską.

W  ten sp osób  po m yślan a arytm etyka w y ­
b orcza  zm ieniła  zasadn iczo  skład izb y  P o w sta ­

łą  w  dniu 1 listopada 1907 roku Dum a p raw ­

dziw ie ro sy jska , w  której znikom a gru pa p o­
słó w  polskich n ić  ty lko  nie m ogła „d ecyd o w a ć

0 sp raw ach  czysto  ro sy jsk ich *, lecz zm uszona 

b yła  bez n adziei zw y cię stw a  staczać przez lat 
p ięć  n ieró w n ą  w alkę w  obronie p raw  n arod o­

w ych z w iększością, k ierow an ą przez P uryszkie- 

w iczó w , M a rko w ych  i Z am ysło w skicb .

U pośledzen ie ję zy k a  po lskiego  w  szkol­

n ictw ie, oderw an ie C h ełm szczyzn y i w y ku p  k o ­

el W iedeń skiej oto o w oce pięcioletniej p racy, 
n ajbliżej nas dotyczące. D ośw iad czam y nadto 

d ob ro dzie jstw  sam orządu S to ly p ia o w slu eg o , 

w p ro w a d zo n ego  w p raw dzie w  drodze art. 87, 
lecz w  form ie zgodnej z uchw alon ym  przez 

Dumę P ań stw o w ą  projektem  p*-awa.

D ob rze zn ać b yła  ob liczon a zm iana ordy- 
n acy i w yb o rczej i n a  gru n to w n ej zn ajom ości 
sp ołeczeń stw a ro sy jsk ieg o  oparte pom ysły, jeśli 

w  czasie  tak krótkim  po dw óch  „D um ach n a­
ro d o w e g o  gn iew u * w y tw o rzyć  m ogły  Dum ę
3 c zerw ca  1907 r

U pływ as w łaśn ie rok od chw ili, k ied y 

w W y b o rg u  zebran i p o słow ie p ierw szej D um y

1  ań stw ow ej p o d p isyw ali m anifest, n aw ołu jący  

p o d d a n ych  p ań stw a rosyjsk ieg o  do n iepłacenia 

p o d atk ó w  i n ie d aw an ia  rekru tó w . B ez echa

zg in ęły  w ó w cza s w przestrzeni rzucone n a zie­
mi finlandzkiej basla-

W ręcz odm ienny program  p o staw ion y 

przez rząd zn alazł sw e urzeczyw istnien ie 

praktyczne w  pow ołan iu  trzeciej D um y i 

dziś św ięci p ierw sze pięciolecie sw eg o  tryum fu.

Z a ta rg i ze S tolypin em , porachunki z  R a ­

dą P ań stw a, gest o p o zy cy jn y  z pow odu w yd;;- 
nia p ra w a  o ziem stw ie i m o w y efektow n e na 

lem at n ad u żyć w różn ych  d yka sterya ch  —  były  

to zaled w ie drobn e ch ro p ow atości, dobrze o b li­

czone, raczej dla a rty styczn ego  urozm aicenia, 

niż dla p o w ażn eg o  zam ącenia jed n o sta jn eg o  tła 
pracy pięcioletniej za in scen izow an e.

P ięć  lat tryum fu n iezam ąconego! P ię ć  lat 

p racy  p raw od aw czej, zm ierzającej konsekw en tnie 
uó .ueetianiczttego w y w yższe n ia  żyw iołu  r o s y j­
sk ieg o , lub raczej p ra w ico w e g o  odłam u, pięć 

lat sw o b o d n ego  szerzen ia  sw ych  p o glą d ó w  i

myśli z op an ow anej m ów n icy  parlam entarne!, 

z pism, p o p ieran ych  pośrednio  i bezpośrednio, 

z urzędów , biur i k a n ce la ry i sztucznie zam kn ię­

tych dla w szystk ich  innych C o  za  sukces k a ­

pitalny, ja k a  po d staw a do d a lszych  zd o b yczy  i 
tryum fów!

N a tem  tle uroczystem  d ziw n ie odbijają  

ow e g ło sy , jakim i prasa  ro sy jsk a  żegn a  try­

um fatorów  w czorajszych . Jeśli n aw et pom inie­

my g ło sy  p ra sy  lew ico w ej, uderzy nas opinia 

jaskraw a, w yro k  krótki, lecz d osad n y opinii

kon serw atyw n ej, lecz n iezależn ej, zn ajdującej 
sw ój w yra z  w organ ie , n ależącym  do jed n ego  

z m inisterstw  a d zierżaw ion ym  przez lisięcia 
Uch tom skiego.

Zdaniem  „S a n k t - P ietierbu rgskich  W ied o- 
m ostiej", „trzecią  Dum ę cech o w ała  nikczem ność. 

O dbił się w  niej brak w ła ściw y  w spółczesnem u 
o k reso w i— brak po d staw  m oralnych

„Jeśli p ierw sza  D um a u zyskała  n azw ę 

„D u m y grn tw u  n a ro d o w e g o * — w n uczkę je j n a­

zw ać w y p a d a  Dum ą hańby n aro d o w ej* .

T a k ie  echo żeg n a  ze stron y  rosy jskiej po 

s łó w  w iększości, śp ieszących  na p ro w in cyę  po 

n ow e m andaty D o tego  w ień ca trudno b yło­
by dodać z naszej s tro n y  jak ik o lw iek  liść n o­

w ego  w a w rzyn u , ja k  zb yteczn ą b yło b y  rzeczą 

d od aw ać jak ik o lw iek  przym iotn ik  do zespołu 

im ion tał ich, ja k . P u ryszk iew icz, M arków , Z a - 
m ysłow skij.

W  n aszych  rachun kach p o lityczn ych  s ta ­
n ow i pięcioletnia egzy& tcn cya trzeciej D um y 

P ań stw ow ej p o zycy ę  sp ecyałn ą

N ictylk o  bowiem  rachun ek strat i zy sk ó w  

zaw iera  k sięg a  rach u n kow a każdej polityki. 

K sięg a  złudzeń polityczn ych  ma n ieraz niem niej 

don iosłe zn aczen ie w  żjfciu narodu. N ieskoń ­
czone szereg i p o zycyi, m ącących każd y  rachu­

nek, rozstrzcla jących  u w agę, osłabiających  w o ­

lę w ypełn iają  k sięg ę  naszych  zk d z e ń . W  tym 

szeregu figu row ała  jeszcze przed pięciu laty  
Duma P ań stw o w a  rosyjska

R ó żn a  była  w ysokość tej p o zycyi, jak 
różn e b yły  oparte ria D um ie rachuby, lecz rea l­

ną jej w arto ść  w  nas ych rachubach  uzna­
w an o pow szechnie.

P ięcio letnie dzieje trzeciej D um y P ań stw o ­

w ej zam knięte dosadnem  pożegnaniem  „Pietierb . 
W iedoro * w y kreśla ją  to p o zycyę  z naszych 

rachun ków , odsuw ają  ją  n a w łaściw e m iejsce, 

z kon ieczn ości w y su w ają c  na p ie rw szy  plan  to, 
o ezem  tak chętn ie zapom in am y —  w łasne usi­

łow an ia, w łasn ą  pracę. Ś w iad om o ść ta nie 

przych odzi w raz z krytycyzm em  dojrzałym  
w zględem  D um y, lecz leży  n a tej trudnej dro­

dze, którą z m ozołem  p rzeb yw a  polska m yśl 

polityczn a: od liczenia n a innych, na czyn n iki 
zew n ętrzn e— do w iary tylko w e w łasne siły, do 

liczenia tylko  na w łasną pracę.

Idem-

Reforma sejmowa galicyjska.
Z ło żo n y  na^ ostatniem  posiedzeniu kom isy: 

sejm ow ej re fo rm y  w y b o rcze j projekt ro zd ziału  
m andatów  odbiega w  n iektórych  punktach od pro 
jektu p. S tarzyń skiego , referen ta  kom isyi sejm ow ej 
re fo rm y w yb o rcze j. Projekt, p. S tarzyń skiego  w y ­
znaczał 192 m andatów , które b y ły  ro zdzielon e, jak  
następuje:

W ir y liś c i 15 raand. czy li 7,8^
K u ry a  w ielk ie j w łasn ości 4.1 „ „ 22,9;
Miasta 36 )
KuryajSpowszeCh. miejs. 10 )
Izby h an dlow e 5 ) ” ’’
Izb y ręko d zieln icze  2 )
K u ry a  gm in w iejsk ich  8o „ „ 41,6'^

W  ku ryi gm in w iejsk ich  p rzyzn an o  rusinoin 
j8  m andatów, polakom  42 m andaty Nadto m iel! 
rusini o trzym ać 1 m andat w  ku ryi w ielk ie j w łasn o ­
ści, 4 m andaty w  ku ryi pow szechn ej m iejskiej, 1 
mandat w  k u ryi miast, 3 g ło s y  w iry ln e , razem  
w ięc  z 38 m andatam i w  kuryi gm in w iejsk ich  mo 
gli^ liczyć na 44 mandaty, Czyli Da 22,9^ ogólnej 
licz b y  m andatów .

W e d łu g  n ow ego  projektu  sejm  ma się skła 
dac z 2oS p o słó w , m andaty lak m ają b yć  ro z ­
dzielone:

17 m and. c z y li  8,25# 
45 „ 21,84%'

25.72%

W iry liś c i 
W ie lk a  w łasn o ść 
Miasta 36 )
K u rya  po wszech, m iejs. 10 )
Izb y han dlow e 5 ) 53
Izb y rękodzieln icze 2 )
K u ry a  gm in w iejsk ich  91 „ „ 44,17%

Rusinom  przyznano: g ło só w  w iry ln y ch  5, w  
ku ryi w ielk ie j w łasn ości 1 m andat, w  k u ryi p o w  
szechnej m iejskiej 4 m andaty, w  k u ry i m iast 1 man 
dat, w  ku ryi gm in w iejskich  44 mandaty, razem  55 
m andatów, c z y li  26,7% ogólnej licz b y  m andatów. 
O p ró cz  2 g ło só w  w iry ln y ch  dla re k to ra ' i p rorekto 
ru un iw ersytetu  ru skieg o  przydano w>ęc rusinom 
6 m andatów  w  ku ryi gm in w iejsk ich , nadto do k u ­
ry i w ie lk ie j w łasn ości dodano 1 m andat ruski. W  
ten sposób m andaty ru skie  o sią g n ę ły  cy frę  26,7%.

Kilka uwag o szkicach rolniczych 
g. Bolesława Wydżgi, ’

R o ln ictw o  w ołyń skie p rzeb yw a  oddaw n a 
ciężkie przesilenie. G osp od aru jem y w  w aru n ­
kach trudnych i ciężkich. N ie m am y zb ytu  ua 
produkty roln e po cenach w ysokich , ja k i ma 
sąsiedn ia  G a lic y a  i w iększa  część K ró lestw a , 
nie m am y także bogatej podolskiej ziem i, która  
rodzi bez superfosfatu i sa letry  pszenicę i bura­
ki. C u k ro w n i m am y m e wiele, go rzeln ie  są 
w  sw y m  b ycie p o w ażn ie  zagrożon e; —  zresztą 
kartofle n ie zastąp ią  n ig d y  buraków . B y ć  m o­
że także —  bo i o tem w spom nieć się godzi—  
że nie m am y en ergii i przedsiębiorczości pp. po- 
d olaków , a po w in n iśm y mieć, pracując w  tru­
d n iejszych  w arun kach, tych  gospodarskich  zalet 
co najm niej tyleż, jeśli nic w ięcej.

P . W y d żg a  tw ierdzi, że p ierw szą  ek o n o ­
m iczną klęską W o ły n ia  b yła  reform a w łościań ­
ska, któr?. zastał.? w łasn ość w iększą  n ie p rzyg o ­
tow an ą 1 po zb aw ion ą ob ro to w eg o  kapitału A le  
co robiono w tedy n a  p ań szczyźn ian ym  W o ły ­
niu? M łodzież szlachecka zajęta b y ła  b a ‘agul- 
stw em , starsi palili fajki na długich  cybuchach, 
gaw ędzili, po lo w ali i g ra li w  k arty . P an ow ie 
i panie jeźd zili zagran icę , siedzieli tam  lata  ca­
le, flirtując poetycznie i czytają c  M usset'a 
i B alzac a, —  albo udając, że to robią, bo te 
go  rodzaju  „e g z a lta c ja *  b yła  w tedy i.rcy m o­
dna G o sp o d a ro w a li ekon om ow ie i pań szczyzn a. 
W idział to dob rze K raszew sk i, siedząc w Hu 
biaie i w  G ródku. W id z itł także i o p isa ł— m o­
że zanadto d rastyczn ie  i sa rk a sty czn ie— ukraiń­
ski Juvenalis p B obrow śki. A  dzisiaj n ie jed en  
laudator temporis acti każe nam za  tym.) bło­
gim i czasam i w zd ych ać i p o d ziw iać tych ludzi 
zasługi.

Ciężkiem  brzem ieniem  leg ia  na barkaeh

*j Patrz „D ziennik K ijo w sk i" NiKs 45, 54' 
59. 60, 60.

dziś ży ją ceg o  pokolen ia  n ieudolność i niedba- 
ło ś ć — w  r. 1830 p o w ied zian o b y  „n ieczulość* —  
m inionych pokoleń, z których  jedne lekkom y­
ślnie zap rzep aściły  b yt p o lityczn y  kraju , a na­
stępne zn iszczy ły  gu  ekonom icznie. Pam iętając 
radę, a raczej n akaz m oraln y „P rzed św itu *, nie 
w inię n ikogo  tw ierdzę tylko , że dla zrozum ie­
nia ob ecn ego \ łożen ia n aszego  ro ln ictw a i na­
szego  kraju, trzeba za zn a czyć  po w od y, które 
ten je g o  stan  d zisiejszy  stw o rzy ły . N ie chodzi 
mi o satyrę, ani o sąd, bo go  w yd a historya, 
ale o sp okojn ą i zim ną k ry ty k ę  ekonom iczną

Z a sta liśm y w y ja ło w io n ą  ziem ię i w ycięte 
lasy, a stw o rzyliśm y w szystko  co ju ż  jest: se-
paraty, p iodczm ian y, folw arki, karczunki, 
ro w y , h od ow lę i go sp o d arczą  o rg a n iza c ję . 
A  pracow aliśm y w  n ajcięższych  czasach, w  ep o­
ce n ajw iększego  p o lityczn ego  ucisku i n a j­
ostrzejszego  ro ln iczego  przesilenia, co pozosta 
nie w o b ec  bezstronnej h isto ry i te g o  kra j. wy* - 
łączną zasłu gą  ludzi nam  w sp ółczesn ych . Ż ą d a ­
ją  od nas, abyśm y zbudow ali na^az w szystko 
i p raw ie z n iczego , a r a  to za  krótkie jest ży 
eie jed n ego  pokolen ia  i jed n ego  czło w ieka  
W  każdym  r a z k  nikt mi zap rzeczyć  nie zdols, 
że w  porów n aniu  z tem, co b yło  na W o łyn iu  
w latach  8 o-tych i 90 tych  jeszcze , zrobiliśm y 
ogrom n ie w iele. N igd y  nie zapom n ę p rzygn ę­
b ia jącego  w rażen ia , jak ie  zrobił na mnie 
w  r. 1892 krzem ieniecki p o w iat i część k o n ­
stan tyn ow skiego , do n iego  p rzy legająca . W szy st­
kie, albo p raw ie w szystk ie  fo lw arki w  żyd o w ­
skich rękach, w alące się budynki, ziem ia źle 
upraw na, zapuszczon a i w yja ło w io n a, szlachta 
zob ojętn iała  i zub ożała , podpalan ia  n a  porząd­
ku dziennym , jak o  n aturaln e n astęp stw o zdem o­
ra lizo w a n ia  ludu skutkiem  d zierżaw  żydow skich . 
A  to w szystk o  na bardzo dobrych, z  n atu ry  
urodzajn ych, czarnoziem nych  glin ach, w y n iszczo ­
n ych  d ługoletnią m arn otraw czą go sp o darką

O d tego  czasu przyzn ać trzeba, że w iele 
zm ieniło się  n a lepsze, ale ziem ia, którą w ted y  
straciliśm y i k tórą  teraz jeszcze tracim y, nie 
w ró ci ju ż  do nas n igd y.

D otąd  jednakże o b racam y się na ogól, 
oprócz szczęśliw ych , ale n ie liczn ych  w yjątk ów , 
w  błędnem  kole: dochodu niem a, bo n:e rodzi. 
D laczego  nie rodzi? B o  niem a n aw ozu, paszy, 
podściolu, rem an en tów , b u d yn ków . T e g o  zn ów  
brak, bo niem a dochodu i nie rodzi i t. d. 
T rze b a  co ś  radzić, \ coś robić, a z  tem się p o­
śp ieszyć i o d w a g ę  mieć; bo nim s ‘ońce zejdzie, 
ro sa  o czy  w y je

W  epoce te legrafó w , te lefon ów  i a ero p la ­
n ów  w szystk o  prędzej idzie, n aw et zim a, aniżeli 
za  d aw n ych , dobrych  i p o w o ln ych  czasową 
k iedy się  ludzie m niej śp ieszy li, bo nie mieli 
racy i się  śp ieszyć, a przynajm niej nie m ieli tej, 
którą m y tersz  m am y. T  esztą mieli ła sy  k tó ­
re są dzisiaj miłem —  a m oże ty lko  pr/ykrem  
wspom nieniem .

P odole, a jeszcze w ięcej K ró lestw o , d late­
g o  tak bardzo nad nam i gó ru ją , że tam  o w ie­
le w cześn iej w zięła  się  szlach ta  do rachunku 
i prficy. N apędzić czas stra co n y  nie łatw o. 
Z iem ia  jest w ieczną, pożera i traw i pow oli pra­
cę pokoleń, a b y  n astępn ym  dać p o żyw ien ie  
i siłę S akson ia , C zech y, B e lg ia  pracują  od 
w iek ó w  i wiele, jeszcze w o d y  upłyn ie nim  z d o ­
będziem y w y  s o i  ą kulturę, starą siłę n aw o zo w ą

Dunyhraft) ich pól, którą od zied ziczyli po 
przodkach.

K u ltu ra  roln a je st sp raw ą długą, m ozolną 
i bardzo kosztow n ą, a n ieoględn e je j p rzysp ie­
szan ie p row ad zi n iech ybnie do ekonom icznej 
ru in y  A  jednak, że b y  się  utrzym ać p rzy  roli, 
która, ja k  słusznie tw ierdzi p. W y d żg a , w  prze 
ra ża ją c y  sp osób  z ped n ó g  się nam  usuw a 
(w iedzą coś o tem akta notŁryalne), m usim y 
konieczn ie tę kulturę p o w oli podnosić i produk- 
cyę  ro ln ą  p o w ięk szać, nie m ogąc dow oln ie 
zm n iejszyć je j kosztów , co b yło b y  najlepszem  —  
a w  każdym  razie n ajbardziej bezpiecznem  i 
n ajłatw iejszem  w yjściem  z trudnego położenia.

D latego  przeczytałem  szkice p. W y d żg i, 
sp od ziew ając się zn aleźć w  tem, co wolynisdę o 
W ołyn iu  pisze, coś w rodzaju  śm iałych i śc i­
słych , bo n a cyfrach  op artycn , m oże trochę u- 
top ijn ycń  co do w n io skó w  o g óln ych , ale tak 
bardzo zajm ujących refem tó w  p. W yg a n o w sk ie - 
g o  w  w arszaw skiem  centralnem  T -w ie  rolni- 
ezem. T e g o  w p raw dzie  nie znalazłem , ale d o ­
chodzi m nie zaraz n a w stępie echo m elancho 
lijn ych, a jak  d o tych czas platon iczn ych  n arze­

kań n aszego  łuckiego T -w a  ro ln iczego . N ic u- 
m iem y obchodzić się z  naw ozem , ty lko  K ró le- 
stw o w ie, co to g n o jó w k a , zam iast bydła trzy . 
m am y „o g o n y * , do hodow li kon i dokładam y, 
o rg a n iza cya  roln a jest u n as w ad liw a , Die m o­
żem y sob ie radzić ze służbą fo lw arczn ą  i t p

J. Tarnowski
(D. c. n.).

03?VGML!*A ANKIETA.

R ed ak cya  „N ew -Y o rk  H eralda" zw ró c iła  się 
do szeregu  w ybitn ych  ludzi i  zapytaniem : „( oby
się stało, g d y b y  w sk u tek  jak ieg o ś  elem entarn ego 
lub nadnaturalnego w yd arzen ia  c a ły  św iat został 
zm uszony p rzez  24 godzin w e  w szy stk ich  o b jaw ach  
życ ia  k ie ro w ać  s i ę .. p raw dą". P o m y sł ob iiczo n y 
na reklam ę, nie zaw ió d ł. Na ankietę n ad eszły  licz­
ne cd p ow iedzi, z k tó rych  n ick tćrc  o b ieg ają  już ca łą  
pra&ę. B urm istrz N o w ego  Jorku, Mr. ‘ »ynor, w y  
ra z ił zap atryw anie, że  fakt taki w y w o ła łb y  w ię k sze  
w strząśnienie, niż trzęsienie ziem i. Z r  w ik łan ie  mo 
g lo b y  sp ro w a d zić  okoliczność, że  każd y  b y łb y  zd a ­
nia, iż w szy scy  d okoła niego w  d alszym  ciągu  k ła ­
mią... Mr. C h an cey D ep ew , znany sw e g o  czasu  
polityk idzie w  dow od zeniach  dalej: Zdan iem  je g o  
w yp a d ek  taki m usiałby sp ro w a d zić  n atych m ia sto w ą  
ruinę liczn ych  przedsiębiorstw , o p artych  na s z tu c z ­
nym  k red ycie . Jeszcze  w ięk sze  zaw ik ła n ie  m o g ły b y  
nastąpić w  p olityce. S ło w em , p ra w d a  m o g lib y  
sp o w o d o w a ć zupełn ą anarchię. D : John <Juaćken- 
bos, profesor uniw ersytetu  w  K olum bii o p arł o d p o ­
w iedz na innem tle: W y ch o d zą c  z zało żen ia, żc 
sam N o w y Jork otrzym uje roczn ie  za 123 m ilio n ó w  
d o laró w  fa łsz y w y ch  tow arów , tw ierdzi, że  w yja śn ię  
nie kłam stw , ch o ćb y  na 24 godzin, b y ło b y  p ra w  
dziw em  dobrodziejstw em  dis ludzkości. R ó w n ież  
co  do am erykań skiej p raktyki lekarskiej p rzyp u sz 
cza, że w  w ielu  w yp a d k a ch  chorób  m o gło b y  usu • 
nięcie k łam stw c w sk aza ć pacyentom  w ła śc iw ą  d r o ­
gę do w yzd ro w ien ia .

w yg ło szo n a  na posiedzeniu w to rko w em  podczas obrad 
nad p rojektem  p rzek szta łce n ia  Chełma na m iasto 

gubernialne

„P a n o w ie , w dram acie chełm skim , k tóry  
zajął w am  d w a  lata  i pozbaw ił m ożności p o ­
św ięcen ia  czasu n a bardziej dla państw a p o trze­
bne i w ażn e p rojekty, w idzim y z jednej stron y  
ciężki cios dla ludności, sto jącej n a  drugiem  
m iejscu ilościo w o , a z drugiej —  stron n icy  
projektu o siągn ą  to tylko , iż n a p ew nym  o b ­
szarze ziem i, n ależącej do R o sy i, jed en  s łu g*  
M o n a rszy  zostan ie zastąp ion y przez innego. 
W  dram acie tym  b yły  takie akty, które w in n y  
być w pisan e n a k arty  h istoryi III D um y w szak 
dość przypom nieć, jak  sp orządzaliście pow tórne 
g ło so w an ia  nad artykułam i ju ż  raz zd e c y d o w a ­
nym i, jak  g ło so w a liśc ie  caiy  szereg  p opraw ek 
odrazu i w iele in n ych  aktów  go d n ych  uw agi.

Izba w yższa  idzie za w aszym  przykładem  
i tam d ecyduje się k w estye  bez od p ow ied n iego  
quorum .

Akt, dram atu, dia k tó reg o  teraz p o d n iesio ­
no kurtynę, m ożna n azw ać po francusku „Ic 
com ble*.

S tw a rza cie  praw o d la  n ie istn ie jącego ob- 
jektu, dajecie fundusze d la  m iasta, k tóre n ic 
istnieje, m iasto Chełm , ja k o  gu bern ialne, bo­
wiem nie istnieje.

W ła ściw ie , pow inn iście projekt uchw alić 
w  takiej form ie: jeżeli m iasto Chełm  będzie gu* 
bernialnem , to w takim  razie a sy g u u jc  się  taka 
to a taka sum a n a przystosow an ie go  do po* 
irzeb m iasta gubern ialn ego.

L e c z  w  ten sp osób  osiągn iecie  rekord, 
gd yż w  żadnym  parlam encie tsk i projekt w a 
ru n k o w y nie m ó g łb y  b yć p rzy ję ty  M yślic ie , 
pan ow ie, że to zostan ie w  tych  ścianach?

N ie. C a ły  św ia t będzie w iedział, jakich  
n ieparlam en tarnych  środ ków  u żyw acie.

Z sją łem  tę trybunę, aby ośw iad czyć, co 
następuje: 5 lat pracow ałem  w  kom isyi budże­
tow ej, pięć lat zasiadałem  na ław ach  D um y i 
nie b jło  w ypadku, abyśm y p rzystęp ow ali d o  
?sy g n o w a n ia  k red ytó w  budow lan ych  n aw et 50 
i 100 tysięczn ych  bez sp raw d zen ia  k o szto ry só w . 
W  danym  rsaie  ko szto rys je st zupełnie n ie­
sp raw d zon y.

G d y  sp ra w ę tę podniosłem  w  kom isyi, 
w ięk szo ść  w sk azała, iż k o szto ry s przedstaw ion o 
i basta.
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C o  ozn acza  ten ko szto rys, czyta jc ie  i sa ­
mi u jrzycie, iż o b liczon o  n ajd ok ład n iej ilość 
sążni sześcien n ych  i k w ad rato w y ch , n iezb ę­
d n ych  d la  p rzyszłych  urzędników  gub, chełm ­
skiej, zob aczycie , że „ la  n ajsk ro m n iejszych  k ą ­
cików  ob liczon o ilo L  ążrfr. a g d y  zn alezion o  
sum ę, pow iedzian o: „a : d ew aż b u d ow a sążnia 
kub kosztu je io o  ib  r trzeb a  w y a sy g n o w a ć  
600,000 rb.* T a k ie j nic lo d y  jeszcze nie zn a  
liśm y

G d y  zw róciłem  się do referen ta , a b y  o 
kreślić  g łó w n e  czyn niki kosztu k u b iczn cgo  są­
żn ia  b udyn ków  m ieszkaln ych, a m ian ow icie, ile  
kosztu je ceg ła , p iasek, budulec, referen t odparł, 
iż  takich  c a n y c tr  nie posiada.

P ro szę  reieren a, a b y  z try b u n y  p o tw ier­
dził, iż  ty ch  d an ych  nie p o siad a. S k o ro  takich 
d a n ych  niem a, to  nie sp o só b  św iado m i*  asy- 
g n o w a ć  fundusze n a  budow ę; d la te g o  popieram  
w n iosek  o odesłaniu  projektu  do k o m is ji  b u ­
d żeto w ej w  celu tech n iczn ego  ro zp a trzen ia  go  
i sp ra w d zen ia  k o szto rysu *.

Bet nasi.
C h w a ła  B bgu!...
T rze c ie  w y d a n ie  D um y P a ń stw o w e j już 

się  ro zp oczęło  1 ch ociaż zap ow ied ź w y d a n ia  n a­
stęp n ego  ze w zglę d u  n a  p a n ó w  w y d a w c ó w , a 
k iero w n ik ó w  tej n o w ej ed ycyi, w eso ły ch  n adziei 
z g o ła  n ic  b udzi— za w sze  atoli j e s f  Hej.

Jak tam będzie k ie d y ś — zo b a czy m y  A  
w  n iezap rzeczaln ej i n iedająeej s ię  „o d w ró c ić 11 
żadnym i cyrku larzam i p ew n o ści, żeśm y ju ż  i tę- 
fazę ro zw o ju  zasad  p a źd ziern ik o w ych  przeb yli, 
jest p ew n a  pociecha, której lek ce w a ży ć  w  cpo 
ce pod  tym  w zględem  ubogiej nie n ależy.

C zek a  r a s  k ilka  m iesięcy ó cz „reform®, a  
1 to  tak że coś w arte. W ię c  sm utkiem  dzień 
zam kn ięcia  3-ej D um y n ik o g o  n ie  n apełiiil 1 
p r e te n s y iz a  n iedokończen ie „w y n a la z k ó w " , przez 
w ięk szo ść  dum ską zam ierzo n ych  i obm yślonych, 
I łis to ry a  n ap ew n o rościć  n ie będzie ..

P ytan ie , czem  b yła  Dum a w  okresie sw o ­
je j trzeciej m etam orfozy, n a le ży  do pytań ... d ra­
ż liw ych , a n aw et całkiem  n iebezpieczn ych

O  w iele- ła tw ie j określić, czcm  ono b yć  nie 
m ogła, bo ta> d e fin ic ja  w ew n ętrzn ej isto ty  i g o ­
sp odarskich  a zd c ła ie ó  p a n ó w  BobriEsfcteb, M ar­
k o w ych , S zu lg in ó w , A le k sic jcw y c h , P uriszkiew i- 
czów  i  Zam y-i-ow skicb, oraz d e fin ic ja  s iły  cha­
rakteru  ■ i szerokości, ja k o  leż  i  e la styczn o ści 
p rzekon ań  i  p o glądó w  p. G u czk o w a  i je g o  szta­
bu najzupełniej w y sta rc z y

T y łk ó  nie nudzę c zyta ć  k o n serw a ty w n ej 
g a z e ty  „P je fie rh u rg sk ija  w ftd o m o str" , bo tan* 
p R o s la w le w  pisze takie b rzyd k ie  rzeczy  c  pa­
n ach  d ep utatach  z „w ię k szo śc i* , że  bardzo la- 
tw o m oże b y ć  p o cią gn ięty  p rzez n ich  do od p o­
w ied zia ln o ści są d o w ej za ... d yfam acyę.

N ie  rad zę  ró w n ie ż  czytać  i  g a zety  „ Io­
w o je  W re m ia ", bo g d y b y  się  tam  w ypadkiem  
zn alazło  i n ie k łam stw o, to przecie ze  w zględu  
n a... tra d y c y ę  n ikt z  n e s  w  to n ie u w ierzy .

Natomiast „ R osei;»* zupełnie jest zado­
wolona, twierdząc, że  imiona „ trzeciodum cówa 
na zaw sze zostaną w  b i sto ry ' .

T o  praw da!.
A  „K ije w la n in *  p o w iad a, że  żaden  p arla- 

m ent eu rop ejski n ie  zro b iłb y  i dziesiątej c zęśc i 
tego , co ... uczyn iła  trze ia D um a F a ń stw o w a .

C zem u  rów n ież chętnie w ierzy m y  ... a n a ­
w et jeste śm y tego  zup-łn i*’ pew ni...

„T rz c c io d u in e y 5 -  p is z e  on  d ale j— zrobili 
w ięcej... aniżeli m ogn.

P o co  taka  ski iść?... P rz e c ie  my w ie ­
m y, że go sp o d a r.'1 ■ ostatniej D u m y w szy stk o  
„p rzero bić*  b yli w  stanie, w y ją w szy ... sam ych 
siebie.,.

A le  m niejsza  o to.
„R o ssija *  1 ,K i ew lan m * są  za d o w o len i—  

m am y zatem  i lsm -y , L a u r y  złożon e u podnó­
ża zam kn iętych  po i nz trzeci w ró t ta u ryd zk ieb ... 
L a u ry , ja k o  w skaźn ik , za ch ęta  i... p rzestro g a  
dla tych , k tó rzy  p iz y  „czw artem  otw arciu *  prze 
stąpić ich p rog i będą mieli p raw o...

Czarny Jegomość.

i

ziemskie gub. kijowskiej.
W c zo ra j o ged z. 2 min. 30 po poi. ro z­

p o czę ły  się o b rad y  d ru g ieg o  z kolei n a d zw y ­
c zajn ego  zgrom ad zen ia  gu b ern ia ln ego  ziem stw a 
k ijo w sk iego . P o  o tw arciu  posiedzen ia  p rzez 
p. o. gu b ern ato ra  k ijo w sk ie g o  B  K a szk a rew a  
i krótkiem  przem ów ien iu  p rzew o d n iczą ceg o

zgrom adzen ia, g u b crn ia ln cg o  m arszałka szlach ty  
F , B eza ka  p rzystąp ion o  do k o le jn ego  ro z p a tr y ­
wania sp ra w , p o sta w io n ych  n a  p o rząd ku  
dziennym

K  "łl- 3  7!" ( .  V  - t r i  i k tV». -r-.r — -?i> - > - r <  k i e g o  

p rzy ję to  jed ń o gio w lie , p ra w ie  bez d y s k u s ji. 
W śró d  nićfa Zasługuje n a  u w a g ę  projekt Inży­
n iera  ‘wajjśfcowego gen . A rć b a n g ie lsk ie g o  w  spi a- 
w ie b udow y kolei P ołudniow o R o syjsk ie j, która 
m a w prostej linii po łączyć połudn iow o-rosyjski 
o k ręg  gó rn iczy  z zagłęb iem  D ąb ro w ied u em . 
L in ia  ta  m iałaby w ielk ie  zn aczen ie dla gu bern ii 
k ijo w sk ie j: 1) p ó jd z ie  d n a  od K rem eń czu ga
przez C zch ryń  w  kierunku kolei C w ie tk o w o —  
P obreb yszeze (z w aryn n tem  3ttscya Ż y w o tó w , 
L ip o w ie c —-StaroL on stantyn ów ), o  której b udo­
w ę  starał s ię  d a w n y  zarząd  do sp ra w  g o s p o ­
darki m iejskiej i 1 1  cukrow n i, p o łożon ych  w zdłuż 
pcm ienic.nej linii; 2) p o łączy  on a m. C zeh ryń  
i c a ły  szereg  w si 1 m iasteczek w zdłuż rźeki T a -  
Śmin, z  o góln a  siec ią  kolejow ą; 3) u łatw i p r z e ­
w ó z  ład u n ków  n a zach ó d  do K ró le stw a  P o l­
sk ie g o  i N iem iec; 4) skróci od leg ło ść  d o ita w y  
w ęg la  kam ien n ego d la  cen tra ln y ch  części gu» 
b ern ii k ijo w skie j p ra w ie  o  in o  w iorst i oprócz 
te g o  g w a ra n to w a ć  będzie c iąg ło ść  tej d o staw y, 
co  je s t  bardzo w a żn e  dla przem ysłu  m iejsco w e­
g o  i 5) lin ia  k o le jo w a  da zarob ek kilku tysią  
com  rodzin  w p o staci p ra cy  na kfclri.

W  p rzyszło ści in ic ja to ro w ie  projektu  ma­
ją  zam iar zb u d ow ać o d n ogę od sta cy i Ż a szk ó w  
c a  półn oc w kierunku n a M olodarkę, S k w irę , 
P opieln ię, R a d o m yśl i M alin. B u d o w a  kolei 
będzie rozp oczęta  n iezw łoczn ie po uzyskan iu  
k o n c e s ji ,  g d y k  sfin an sow an ia  p rzed siębiorstw a 
podjęli s ię  kap italiści an gielscy .

N a zap ytan ie  gu b ern ia ln ego  zarządu ziem ­
skiego za in tereso w a n e ziem stw s p o w iato w e 
{czehryń skic, zw in o gfÓ d zkic, czerkaskic  i tarasz- 
czańskiei w y p o w ie d z ia ły  s ię  za  projektem  budo­
w y  rzeczon ej kolei. T ę ż  sam ą op in ię je d n o g ło ­
śn ie  potw ierdziło  w czoraj zgrom ad zen ie  gu b er- 
n iałne.

N astępn ie bez d ysku syi g r o m a d z e n ie  u 
ch w aliło  ze zw o lić  n a  w y d atk o w a n ie  z dodatko 
w yeh  k re d y tó w  prelim inarza  ziem skiego n a rok 
1 9 1 3  na u rząd zen ie oddziału rzem iosł p rzy  szk o ­
le ziem skiej w  B y s zó w ic  p o w  k ijo w skiego; ze­
zw o liło  ziem stw u b erdyczow sk icir u ńn za cią ­
g n ięcie  od rad n ego  5  M e rin g a  dw uletn iej p o ­
ży czk i b ezp ro cen to w ej n a  za b ru k o w an ie  d ro gi 
od' NoWej G rob li d o  sta cy i H olendry; postan o- 

-w iło  zw ró cić  pp. G . D a w y d o w o w i i D . D a w y - 
d o w o w i część  w y d atk ó w  na budow ę szkoły 
krusn oshdrkiej i dom u d la  personelu  n au czyciel­
sk ie g o  p rzy  szkole w ierzbow ieeklej oraz w y p ła ­
cić in ż. Z y g m u n to w i R o dakow skiem u  n ależn ą 
mu sum ę za  budow ę lecznic w  P o to k ach  po w. 
k a n io w sk ieg o  o raz w  D u bo w ie pow . humań- 
skiego.

W  sp ra w ie  za p o m ó g d od atkow ych  n a  bu­
d o w ę  te le fon ów  referen t gu b ern ia ln ego  zarządu 
ziem skiego w y ia śn ił zgrom adzen iu , iż k ijo w skie  
ziem stw o p o w ia to w e za o p a trzy ło  s ta cyc  ce n tra l­
ne w  urządzenia techn iczn e ta k iego  typu  i w 
takich  rozm iarach, iż będą on e słu ży ły  ró w n ież  
d la sieci guberrńalnej; d iatego  też w y d atk i na 
ten cel n ie p o w in ay  b yć  po n oszon e przez s a ­
me ty lko  p o w ;a to w c ziem stw o k ijo w skie , lecz 
przez ca łą  gu b ern ię , n a co ziem stw o gu bern ial- 
n e p o siad a  jeszcze  15  tys. i b ,  po zostałe  z p o ­
życzk i, za cią gn ięte j w  sum ie 330 ty s. rb. n a 
b u d ew ę telefon ów .

Z g ro m  a d zca ie  jed n o gło śn ie  p o stan ow iło  
udzielić p ow iatow em u  ziem stw u kijow skiem u 5 
ty s  rub. zap om ogi dod atkow ej n a budow ę te 
lefon ów . W  sp ra w ie  starań  ziem stw a humań- 
sk icg o  o udzielenie mu n a  ten sam  cel 10 tys. 
rubli w form ie p o życzk i d ługoterm in ow ej, zg ro ­
m adzenie p rzych yliło  się do opinii zarządu, p o ­
sta n aw ia ją c  udzielić w spom nianem u ziem stw u 
p o ty czk i w  żądan ej sum ie, lecz z term inem  jed ­
noroczn ym .

P o  a sy g n o w au iu  od p ow ied n ich  sum  na 
p o krycie  w yd atk ó w  p u d o w y  leczn icy  w  B oro - 
d ian ce po w  k ijo w skiego , szk o ły  rzem ieślniczej 
w m. B iałopolu  p o w . b crd yczo w sk ieg o  i z a ­
tw ierdzen iu  w y d atk ó w  z ziem skich sum za p a so ­
w ych  lat 1 9 1 1  1 19 12  n a  ro b o ty  b u d ow lan e i 
d ro g o w e , dłuższą d y sk u syę  w y w o ła ł projekt 
d ru k o w a n ia  sp raw o zd ań  ziem skich  n stytu cyi 
d ob ro czyn n ych .

S p raw o zd a n ia  z  działa ln ości ziem skich za ­
k ład ów  d ob ro czyn n o ści publicznej (szpitala K i- 
ry ło w sk ie g o , leczn icy  o k ręg o w ej w  W in n icy, 
dom u d la  sierot i t d.), rozp atrzon e i za tw ier­
dzon e do r  19 10  p rzez b. kom itet do sp raw  
go sp o darki ziem skiej, n ie b y ły  d ru k o w a n e i 
istn ieją  ty lk o  w  jednym  pisan ym  egzem plarzu 
S p ra w o zd a n ia  za  r 19 10  je szc ze  n ic  zostały  
ro zp a trzo n e przez zgrom ad zen ie ziemski*, i z a ­
nim zo stan ą  oddane d o  r o z p a tr z e n i  p o w in n y 
b yć, zdaniem  zarządu, w y d ru k o w a n e , a b y  każd y 
z  rad n ych  gu b ern ia ln ych  m ógł się uprzednio 
zap ozn ać ze stanem  ziem skich za kła d ó w  d ob ro­
czyn n ych , ich  d zia ła ln o ścią  1 potrzebam i,, zanim

sp ra w a  zn ajd zie  się na porządku dziennym  n a­
stęp n ego  zgrom adzen ia. K o m is ja  fin an sow a 
Zarządu ziem skiego w yp o w ied zia ła  się p rzec iw ­
ko drukow an iu  sp raw ozdań , u w ażając to  za  
rzecz spóźnion ą, n a k tó rą  ziem stw o nic p o w in ­
no n a p ró ża o  tracić  pieniędzy.

Pp. S ecb n o w slu j i dr. J. G ai liński nie 
zg ad za li s ię  z p o w yższą  Opinią k o m isji, l o w o ­
dząc, iż  w y d a tk i ziem stw a n a  cele d o b ro czy n ­
n ości publicznej są tak zn aczne iż  z o d n iś  >ynń 
m a ie ry a ła ju  radn i p o w io n ib y  się  uprzednio za 
zn ajam iać na po d staw ie sp raw ozdań  d ru k o w a ­
n ych. Dfelfej p Sach ń o w sk ij dow odził, iż w o 
g ó lc  żadne sp raw o zd an ie  n ie m ożna uw ażać za 
sp óźnion e oraz iż takie sp ra w o zd an ia, ja k  naprz. 
z działalności szp itala  K iry ło w sk ie g o  będą m ia­
ły  dużą w a rto ść  n au kow ą

O bu w ym ien ion ym  m ów com  op on ow ał 
prof. P aw lo w sk ij, w skazu jąc n a  to, iż s p ra w o ­
zd an ia  są  ty lk o  m artw ą bibułą, k tó ra  tylko  z a j ­
mu je  m iejsce Ha biurkach pp. rad n ych , lecz 
której nikt z n ich  nie czyta, aż dopiero, w n a j­
lepszym  razie, n a  zgrom adzen iu  ziem skiem  
Ś ró dk i, zdaniem  m ów cy, potrzebn e są im n a  co 
in n ego. 0 :0  w  szpitalu  K iryło w sk im  m am y zu ­
p ełnie zg n ile  podłogi. B uraki dla um ysłow o 
ch orych  g re ż ą  zaw alen iem . N a to jakn ajp rę- 
dzej trzeb a dać środki, a  zan iech ać d ru k o w a n ia  
zb yteczn ej b ibuły.

P rzew o d n iczący  o d d aje  pod g lo so w a n ie  
w n iosek zarządu. Z e b ran ie  jed n o gło śn ie  u :h w a  

da W niosek i asygn u je  800 rub. n a w y d ru k o ­
w an ie sp raw ozdań .

N astępn ie jed n o gło śn ie  p o stan ow io n o um o­
r z y ć  w szystk ie  za le g ło śc i w  sum ie z gó rą  50 
tys. ru bli za  leczen ie  ch orych  um ysłow o w srp.t 
talu K iryło w sk im  i leczn icy  w in n ;ckiej, za  k tó­
ryc h  niem a k to  płacić ziem stw u, o raz przyjąć 
19 ty s . rub , zap isan ych  ziem stw u. przoz Z  G o- 
U kową i zg o d n ie  z w o lą  zm arłej p rocen ty  od 
tej sum y u ży ć  n a  stypendyuttt’ d la  uczniów  Mi 
rockiej szk oły  roln iczej im . S to łyp in a.

P o d cza s ro zp a tryw a n ia  n astęp n ego  punktu 
porządku d zien n ego  d eb aty  its./niespodziew aniej 
n ab rały  n ie zw yk łeg o  o żyw ien ia  dzięki w y stą p ie­
niu prof. C zern o w a . 3 y la  to rzeczyW lśtfic dla 
w szfśtk ich  n iespodzianka, g d y ż  ob radow an o 
n ad  n ajzw y k le jszą  Spraw ą —  podaniam i m iesz­
k ań có w  kilkunastu w si i m iasteczek o uiządze- 
n ie nowycl^, lub przen iesien ie do in n ych  miej 
sco w o śei ta rg ó w  lub jarm ark ó w .

F . C zern o w  starał się  d o w ieść  ogrom nej 
szkod liw ości ta rg ó w  i jarm ark ó w , których  na 
liczył w  gu b. kijow skiej aż 10,000 w  roku. 
M ów ca rozp oczął sw e w y w o d y  s ięg ają c  aż do 
r. 166 7, g d y  n a  m ocy pokoju  w  A n d ru szo w ie  
D niepr stał s ię  g ra n icą  posiad łości M oskiów 
skich  i ziem  R zeczyp o sp o lite j P olskie,. A n i p o  
lew ej, ani po p ra w ej stron ie D niepru ludność 
m iejśco w a m e potrafiła  w y tw o rzy ć  ani stanu 
knpicekiego, ani żad n ego  przem ysłu. N a zie­
m iach po lew ej strom e rzek i za czy n ają  rep re­
zen tow ać ten handei i przem ysł p rzyb ysze z 
p ó łn ocy—  „ riloskal e * .

„N ie  trudno się dom yśleć kto się  trudnił 
handlem  po p ra w ej stronie rzeki. O d  p o la k ó w  
otrzym aliśm y w iele  rzeczy , a m iędzy niem i i 
żyd ów . N a ta rg a ch  pan ują  żydzi, m iejscow a 
ludność sp rzed aje  ty 'k o  a rtyk u ły  sp o ży w cze  i z 
chudem  cielęciem  często  p rzez ca ły  tydzień 
chodzi n a  targ i do w szystk ich  pobl-.zkich m a 
steczek, zanim  uda się  je  sp rzed a ć*.

W  ten sp osób  ludność ta  traci zam iło­
w an ie d o h o d o w li b yd ła  a jed n o cześn ie  c a ły ­
mi tygo d n iam i w ęd ru je  p o  ta rg a ch  i jarm ar­
kach 1 pom ału o d zw y cza ja  się  od w szelkiej 
p ręty.

W  zakończeniu sw e g o  n ieco p rzy d łu g ie­
go  p rzem ó w ien ia  prof. C zern o w  żąda, a b y  dla 
w szystkich  m iejscow ości w  gu bern ii ustan ow ić 
jeden  dzień w  tygo d n iu , w k tórym  w szędzie 
jed n o cześn ie  o d b y w a ły b y  s ię  targi

O p o n u jąc  p ro feso ro w i p. R e w a  stw ierdza 
przede w szy  stkiem , iż  n ic  zapom Ocą zabron ien ia  
ta rg ó w  n a le ży  um oraln iać ludność w iejską; n a ­
stępn ie za ś  w skazu je  na fakt, iż  ta rg i służą 
przew ażn ie d la  zaop atrzen ia  ludności m iaste­
czek w  a rty k u ły  ży w n o ści; je ż e li  sk a so w a ć  ta rg  
w  piątek, to m ieszkańcy m iasteczka zm uszeni 
będą po ścić  do n astęp n eg o  targu , k tó r y  n aorz. 
w yp a d a  dop iero  w e  w torek,

R a d n i S a ch n o w sk ij, D esn ickij i K is lia  
kow skij w y p o w ia d a ją  się  za  tem, aby podobne 
k w esye  d e c y d o w a ły  ziem stw a p o w ia to w e, jak o  
lepiej ob ezn an e ze stosunkam i m iejscow ym i; 
ziem stw o gu b ern ia ln c  tuoże co n ajw yże j san- 
k eyo n o w ać odn ośn e u ch w a ły  zierostw  p o w ia ­
tow ych

W  rezu ltacie zgrom ad zen ie  u ch w ala  w s z y ­
stkie w n io ski w  sp raw ie ta rg ó w  w  rcd a kcyi 
zarządu.

D ziś  odbędą s ię  d w a  posiedzenia: o godz. 
1 1  z ran a  i o 2-ej po poł.
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Roku 1807  S p o tka n ie  N ap o leo n a  z A le ­
ksandrem  I na N iem nie p ed  T y lż ą .

Sprzedać b ile lów  kolejowych M inister­
stw o kom unikacyi zaw iadom iło  zarząd  kolei 
P ołudniow o-Zachodn ich , iż u a  m ocy rozporzą­
d zen ia  m inistra w  P etersb u rgu  i M o skw ie 
w p row ad zon o sp rzedaż b iletów  k o le jo w ych  n a  
rtacyaeh  m iejskich n a  w iele dni n aprzód bez 
ogran iczen ie sp rzed aży term inem  7 -d tio w y in  
D on osząc o  tem. m inisterstw o k om un ikacyi za ­
pytuje, czy  nie n ależa łob y p o d obn ej in o w acy i 
zap row ad zić  ró w n ież  w  K ijo w ie .

—  R e zyg n a ń ya . C złon ek k ijo w skie j rad y  
miejskiej W . D itiatin  złożył n a  ręce  p rezyd en ­
ta m iasta d ek laracyę, w  której ośw iad cza , iż  z 
pow odu sto su n ków , p an u jących  w  w ydziale 
szkolnym  zarządu m iejsk iego  zm uszon y jest 
zrzec się  o b o w ią zkó w  Zarządzającego 1 bezpła­
tn ą czyteln ią  m iejską n a P adole.

—  Testament G Hładyniuka Jak w ia ­
dom o o b yw ate l m iejscow y G . H fadyniuk w  
testam encie sw y m  p rźekazal m iastu 60 tys. 
rb n a założen ie przytu łku  d la  pod rzu tków  o- 
raz  Cały m ajątek, sk ład ający  się z n ieruchom o­
ści i k ap itałó w , ja k i pozostan ie po spłaceniu 
sum  w yzn a czo n y ch  d la  Spadkobierców  i p o ­
szczeg ó ln ych  leg ató w . P o n ie w a ż  cw a  reszta  
m ajątku sta n o w ić  m-* zgod n ie z w o lą  testatora  
fundusz n ie ty ka ln y , k tó reg o  odsetki p ó jd ą  je- 
d yń ie  ty lk o  na u trfyiita iiie  przytułku, a sam  
tylko  dom  p rzy  zb iegu  ulic F u n d u k lcjo w skiej i 
Puszkiń skiej i p o zosta ła  po zm arłym  go tó w k a  
dają  około 40 tys. rb. rń ćzn ego d cch o d a , w ięc  
w y k o n a w cy  testam entu zw rócili s ‘ę obecnie do 
zarządu m iejskiego z prośbą o udzielenie 
placu pod gm ach  przytułku, aby za p isa ­
ne p rzez zm arłego 60,000 rb ., co stan ow i 
sto su n kow o n iew ielką  sum ę na za ło żen ie  w 
porów n an iu  z środkam i w yzn aczon ym i na u- 
trzym am e przytułku , m o ta a  b yło  u żyć na jeg o  
budow ę.

—  S its r g a  p r z e d s ię b io r c ó w  P rze d s ię b io r­
cy, b udujący gm ach b al ta rg o w y ch  zw rócili 
się  do p rezyd en ta  m iasta, ze sk arg ą  n a  n ie re ­
gu larn e w yp łacan ie  im przez zarząd  m iejski 
n ależn ości, w skutek czeg o  pon oszą  oni zn aczn e 
straty

—  NOWO dorożki K o m is ja  m iejska do 
sp raw  dorożkarskich  w yw iesiła  og łoszen ia, 
zw ró co n e do w łaścicieli dorożek  przypom in ając, 
iż w  d i-y m  kw ietn ia  19 13  r. u p ły w a  term in 
reo rg a n iza cyi dorożek  k ijo w skich . D o  tego  c z a ­
su w szy stk ie  doróżk-i w  K ijo w ie  p o w in n y  b yć 
da gu m ach i  z  budam i. Z g o d n ie  z ogłoszen iem  
po 1 ym  k w ietn ia  1 9 1 3  r  d orożk i d otych cża  
so w e nie będą dop uszczan e d o k u rso w an ia  po 
m ieście.

—  W y ś c ig  a u to m o b ilo w y  P e te rsb u rg  —  
K ijów  —  M o s k w a  W  K ijd w ie  rozp oczęto  p rzy  
g o to w a n ia  do w ie lk iego  w y śc ig u  a u tom ob ilow e­
go  P etersb u rg— K ijó w — M oskw a, k tó ry  odbędzie 
się w  drugiej po ło w ie czerw ca . O rg a n iza ćy ę  
w yścig u  w  K ijo w ie  C esa rsk i klub au tom ob ilistów  
p o w ierzy ł K ijow skiem u  klu bow i autom obilistów

D z iś  w iećzorem  pod p rzew o dn ictw em  p e ł­
n iąceg o  o b ow iązki gu bern ato ra  odbędzie s ię  n a ­
rada urzędników  ad m in istracyi gubernii k ijo w ­
skiej, okręgu  kom unikacyi i inepekcyi lekarskiej 
w celu w y ja śn ien ia  1 o p ra co w an ia  zarządzeń, 
k tó re  z  pow odu w y śc ig ó w  n a teren ie kijow skim  
■mają b yć w p row ad zon e. P r z y  zbliżeniu1 się  sa ­
m ochodów  do K ijo w a  n a  szosie żytom ierskiej 
w pobliżu Ś w ia to szy n *  zostan ie urządzon y krót- 
k o d y sta n so w y  b ieg  na szyb kość ja zd y  pod g ó ­
rę. D la biegu w y b ra n o  część szo sy  pom iędzy 
13— 11  w iorstam i od K ijo w a . A u tom ob ile  j a ­
dące z Ż ytom ierza  w  pobliżu B ó rszcza g ó w k i 
(aS 14 Wiorście) za trzym a ją  się  n a  krótko , p o ­
czerń zjada do startu, a n astępn ie ruszą w  p e ł­
nym  biegu pod gó rę . M eta p rojek tow an a jest 
w Ś w ia to szy m e w  pobliżu depót św iatoszyń skie- 
g o  ochotniczego t w a  s tr a ty  o g n io w e j. N a sta r­
cie urządzone zo stan ą  try b u n y  d la  czło n k ów  
k ijo w skiego  K lu b u  autom obilistów  dla go ść: i d la 
publiczności.

A utom ob ile w y iu s z ą  z Ż yto m ie rza  w  Jn  
27 c ze rw ca  zra o a  P rzy b ycie  ich do B orszcza- 
g ó w k i sp od ziew an e je st w  południe.

—  K om itet R o sy jsk ie g o  to w a rzystw a  au- 
tom o bilL tów  zaw iadom ił p rezyd en ta  m iasta, iż 
uczestn icy m iędzyn arodow ego w y śc ig u  sam och o­
dów  P etersb u rg— -K ijó w — M o skw a  p rzybęd ą do 
K ijo w a  dn. 27 czerw ca  pom iędzy g ndz. 4 i 6 
po p o ł , przen ocują  w  m ieście i n a stęp n eg o  
dnia  w yru szą  n a Hennel do M o sk w y . K om itet 
prosi p rezyd en ta  m iasta o w sp ółdzia łan ie  p rzy  
urządzeniu dn 27 b. m. w y śc ig u  k ilo m etrow e­
go w  Ś w ia to szy n ic  oraz, o ile to jest m ożliw e,
0 w yzn a czen ie  sp eeya ln cj n a g ro d y  od m iasta 
K ijo w a .

—  U rlop. Z a rzą d za ją cy  k an ccla ryą  g u ­
bernatora  k ijo w sk ie g o  A . P erreti w yjech ał na 
urlop do K ry c iu . O b o w iązk i za rzą d zają cego  o b ­
ją ł sta rszy  je g o  pom ocnik, F . K u czeriaw en k o .

—  0 o d łą c 23iire cd  m ia ś ta . Z  pow odu 
podanej na Im ię N a jw yższe  p ro śb y  m ieszkań ­
có w  K urCm ów ki i P ry o rk i o odłączenie tych  
przedm ieść od m iasta K ijo w a  a u tw orzen ie z 
nich oso b n ych  w si, p rezyd en t m iasta z ło ży ł na 
ręce gu b ern ato ra  obszerne w yjaśn ien ie . O p ie­
ra ją c  się na dokum entach, prezyden t m iasta 
dow od zi, iż petenci bez żadnej p o d sta w y  u w a ­
żają  się  za  w łaścic ie li g r u n tó w  nu K u ron ió w ce
1 P ryo rcc , g d y ż  w  rzeczyw isto śc i ziem ie te n a ­
leżą  do m iasta i są  przez nich jed yn ie  d zierża ­
w ion e, co ju t  n iejedn okrotn ie p o tw ierd zon e zo ­
stało  w y r f l :v>’ i sądow ym i. Z iem ie c a  K ure- 
n ió w ce, P ry o rce  i S y rc u  n adane zo sta ły  m iastu 
jeszcze  przez k ró la  Z ygm u n ta  III, k tó reg o  akt 
n ad a w czy  został n astępn ie p o tw ierd zon y przez 
w ielu m on archów  ro sy jsk  eh,

—  Z A M A C H  N A  P O C L \ G . O n egila j na 52 
w iorście  besarabskie j linii ko lei P ołu d n io w o  Z a 
chodn ich nieznani s p ra w c y  p o ło ży li na szyn ach  
zlit -ry s łu p  te le g ra ficzn y  p rzeć  p rzejściem  po 
Ciągu p o czto w ego  Nr. 3. Na szczęśc ie  p rzeszk o d a  
została  zauw ażon a zaw cza su  i p o ciąg  zatrzy . 
m zno.

—  Z A M K N IĘ C IE  W O D O C IĄ G U . T -w q  w o- 
d o cią go w e  zaw iad o m iło  m ieszkań có w  L ip e k  i Pe- 
czerska-, iż  w  dniu d zisiejszym  od g. 10-ej w ie c z o ­
rem  do 3 - j  w  n ocy z p o w o d u  p rzy łą czen ia  now ej 
ru ry  tło czącej do sieci w o d o c iąg o w ej w o d o c ią g i w  
ich  rejonie będą zam knięte.

— Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y . W  dom u Nr. 
6 p rz y  B uIw arn o-K ud riaW skiej u siło w a ła  o d eb ra ć 
so bie  życie  A . K . „P o go to w ie" ją  urato w ało .

—  P O K Ą S A N Y  P R Z E Z  P S A  Na jzauł. Ż y t 
nietorskim  p ies n a le żą cy  do jed n ego  z w ła ś c ic ie li  
dom ów  p okąsał 5 letn iego  fM. L e w k o w icz a . S p isa  
no p rotokół.

—  N I E O S T R O Ż N A  J A Z D A . N a p rze c iw k o  
dom u Nr. 3 p rzy  zauł. K reszcza tyćk im  d ó ra żk a rz  
Nr. 188 p rzeje ch a ł 3 letnią A . P r ik a rcz ik o w ą . 
D ziew czy n ce  która u le g ła  uszkodzeniu obu n ó g , u- 
dzielono p o m o cy  lek arskiej.

—  N A G Ł Y  Z G O N . W  P u szczy  W o d icy  w  
dom u Nr. 84 p rz y  ul. N iskraso w sk iej zm arł n ag le  
Sz. G oldstein .. *

—  „N A R Z E C Z O N Y " . N iejaka S z a co w a  (Szcze- 
ka w ick a  33) don iosła  p o licy i iż S . L eik in  b y w a ją c y  
u niej w  ro li n arzeczon ego jej có rk i o k rad ł ją  na 
100 — 120 rb., p o czem  zn ik ł b e z  w ieśc i.

—  A W A N T U R N IK . O negdaj w ieczo re m  w  
piw iarn i p rz y  z je źd zić  W ozn iesteń skim  Nr. 34 
w sz c z ą ł aw anturę zło d zie j z a w o d o w y  A . Pota 
penko. P. aresztow an o i o d p ro w ad zo n o  do C y rk u ­
łu. W  d rod ze  zło d zie j rawańturOWał się w  d a lszy m  
ciągu  i zgrom adził oko ło  sieb ie  licz n y  tłum . K onni 
stójkow i m usieli ro zp raszać  c ie k a w y ch .

—  T O P IE L E C . W czo ra j w  p ołu dn ie w  po 
bliżu  przystani w yc ią gn ię to  z D n iepru z w ło k i nie 
znanego m ężczy zn y  w  czarnem  ubraniu. S ą d z ą c  
z w y g lą d u  to p ie lec  od b ard zo  daw n a zn ajd o w ał się 
w  w od zie . Z w ło k i o d w iezion o do kostnicy p rz y  
szpitalu A leksan d ro w sk im .

—  Z  G Ł O D U . W czo ra j na p lacu  A le k s a n ­
drow skim  zem d la ła  z g ło d u  40— 45 letn ia W  Ba- 
ga ro w r. L ek a rz  „P o go to w ia " p rz y w r ó c ił je j p r z y ­
tom ność i dał jej 6 b iletó w  na bezp łatn e  o b iad y  w  
jedn ej z filan trop ijn ych  jad łodajni.

—  O K R U T N Y  M Ą Ż . W cz o ra j w  dom u Nr. 
6 p rzy  ul. Z ago rod n ej niejaki W a ch n ien ko , p ek ió  
c iw sz y  się z żoną, zaczą ł o k ład ać ją  gru b ym  kijem . 
Kobieta z a le w a ją c  się k rw ią  p ad ła  bez z m y s łó w  na 
podłogę. W e z w a n y  lek arz  „P o go to w ia " s~konsłato- 
wr.ł iż W  raa o b ie  rę ce  złam ane i że jest ca ła  w  
o kro pn y sposób p otłuczon a. W  ciężkim  stanic od­
w iezion o  ją  do szpitala.

—  Z A G A D K O W E  W Y P A D K I. Na u l. W . 
S zy jan ow skie j w  dom u Nr 15 podjęto  z o zn a k a m i 
zatrucia jak ieg o ś  n ieznanego m ężczyzn ę  P o u d z ie ­
leniu pom ocy lekarskiej n iezn ajom ego o d w ie z io n o  
do szpitala. O k o liczn o ści to w a rzy szą ce  zatr ueiu 
tym czasem  nie są w yjaśnion e.

Na B u lw a rze  Bibikow sfcim  podjęto robotnika 
S z y lik o w sk ie g o  z** z łam an ą n o g ą.

W  k a re tce  „P o go to w ia" p o szko d o w an ego  o d ­
w iezion o  d o  szpitala  A lek sa n d ro w sk iego . W śró d  
jak ich  o koliczn ości u c ie rp ia ł S z .— n iew iadom o

—  K R A D Z IE Ż E . W  tram w aju na rogu M. 
B tag o w ieszczeń skie j i R ezako w skiej sk rad zio n o  L. 
Ś liw iń skiem u  z ło ty  z e g a re k  w arto ści 200 rub, 
Z  n reszkan ia  K u rgalin a  (D .-agom irow ska 5) sk ra ­
dziono rz e czy  nr. sum ę 100 rb.

P o za te .r  okradziono: I. Ś lin k ę  (W . W a sy l-
itow ska 14), C zeczen in a  (M eżigorska 42) i SzC zerba- 
k o w ą  (K on stan tyn ow ska 24).

W  p o sesyi Nr. 7  p rzy  ul. LW ow skiej z ło d z ie ­
je  w y w ie r c iw s z y  o tw ó r w  ścianie okrad li lo d o w n ię  
ku p ca  K ulm an a.

—  O M A L  N IE K A T A S T R O F A . W c z o ra j w  
posesyi Procen ki p rzy  ul. A leksan d ro w sk iej N r. 93 
m iała m iejsce  katastrofa, k tó ra  o m ało nie zakon  
Czyła się śm iercią  trzech  ludzi. W  p o d w ó rzu  p o ­
siad łości P ro cen k i od w ie lu  lat znajduje się ukryta 
jam a do śm ieci.

C z ę ść  ja m y  p rzysyp an a  jest ziem ią, p o zo stała

Marya Rodziewiczówna.
9 )

lezioro
(Dokończenie).

—  Z e b y  tak d ru gie  czółn o, tob yśm y o d ­
p ra w ili zw ie rzy n ę  i chłopów, do dw oru, a  sam i 

p o p łyn ęli troch ę n a  rzekę po słu ch ać w ieczorn e­

g o  kon certu . P a n i Z u b o w ic zo w a  w y b a c z y  nam  
sp óźn ien ie  n a k o la cy ę  w ob ec tylu  p o tra w ek  

i p ie czyste g o — za p ro p o n o w a ł H ryn cew icz.

—  Czem u nie? Czółen. M ikity znajdziem  

p rzy  chacie, -to i popłynięto , N oe to c /ysfo  

m ajow a- K a cze k  zn aleźli trzyd zieści— jutro  rt-sz- 

tę p o zp a ch ed zą  dzieci.

U p łyn ęli k ęs  i  z n a le ź li  łódkę ryb a k a . T e ­

d y  w zięli s ię  sam i do w io se ł i w y p ły n ę li na 

bezm iern y o b sza r  jezio ra . W o d y  b rzm iały p ta ­

sią  i żabią  kap elą, z  daiekich  gą szczó w  słych a ć  

b yło  słow iki.

P o ch w ili słuchan ia  i skupien ia  H ry n ce­

w icz p o c ią ł z  cicha g w i .dać: „ L e c ą  liście z

d rze w a r , a G rzeg o r; vsk i za ra z  to sam o nu­

cić. M ilczał ty lk o  l Irehorow icz, a w reszcie  

rzeki:

—  Ż e b y  m y przestali w iosłam i rob ić  —  
tob y n a a  prąd zan iósł do K ijo w a .'O d p o c z ę lib y , 

a prąd by zaniósł

—  N o n*c— za p rzeczył I lry n c e w ic z . — T u  
« ę  ta k  te iz e k i p lączą, że p ręd ze jb y  n a s  za ­

niosło do B u ga.

—  I do W is ły  —  uśm iechnął się G rze g o ­
rzew ski.

—  T r z a  w io sło w a ć  . n igd zie prądu nie 
słuchać. N am  niem a d okąd  p łyn ąć.

T u .s ię  roześm iał i  rzek):

—  Pam iętasz H reh o row icz, w  początkach 

rcw o lu cy i po m anifeście, ja k e ś  ty  do m nie 
przyjechał?

—  A t, co tam i spom inać — ■ burknął z a ­
gad n ięty .

> K o m cd y a  b yła , panie! P rzy latu je  l lr c -  

h o ro w icz— ja k b y  p ijan y. Śm iejo się, go tó w  

śp iew ać, tańczyć! T e r a z  p o w iad a  stan iem  d o 

ro b o ty  z ludem , z cerkw ią  w szy sc y  —  jed n e 

praw a, ró w n o ść. C esa rzo w i odpłacim , służbę: 
d la  d o b ra  tego  kraju, uszanujem  k a żd ą  m ow ę, 

w ia rę — k ie d y  m y r ó w n i— w oln i. G ro sz  clamy, 
i czas, i m yśl I siły . G ad i ł  za  trzech, a tak 

się  znuenil, taką m iał w  so b ie  go rączkę, że 

i  m nie zaraził. Z a czę liśm y  b udow ać zam ki n a 
lodzie, ż e  aż m iło.

T u  się  zn ow u  roześm iał.

—  A ż  tu za  m ały cz.as ru szy li chłopi: pa- 

n y  w o n — Wy cudze— od d aw ajcie  ziem ię. M nie 

o b lega li irzy  dni, u O c so ryó w  rok  stało  w o j­
sko, potem  z tej ró w n o ści 1 w oln ości w yłączy li 

d la  n as to i ow o, bo: w y  cudze— i — skoń czyło

się! N a lodzie zam ek był, a teraz ot— w od ę 

w iosłem  garnicm . M y— cudze tu— i cudze w szę­

dzie.

—  N ie w szędzie! tw ard o  G rzeg o rze w sk i 
zap rzeczył.

—  W  g o ścin ę  n as pan prosi. D ziękujem  
pięknie. A le  po pierwTszc, w y  sam i lepiei d o ­

mu piln ujcie. N ie p u szczajcie n iem ca w  płoc 

kie,, ży d a  do m iast, a po d ru g ie  G rze g o rze w - 
śkicm a ze  B ugiem  sw o jo , a le  I Ireh o row iczow i 

cudzo będzie— on tutaj „ p rzy w y k łszy * . A le  je d ­

n akże od rcw o lu c y i ch oć m y tu i zostali — coś 
w  d u szy  trzasło.

—  N ie trza m yśleć! —  rzekł H reh o row icz.

—  N ję lżyj, ja k b y ś  ty  m e m yślał tego 
sam ego co ja. C zem u te ra z  m t  p rzyjeżd żasz na 

g a w ęd k ę, z  bujnym i projektam i i planam i sp o­

łeczn ej pracy,

D u sza  nie karczm a ani m łyn , ż e b y  

bez przystanku  sta ła  otw orem . D ob rze jak  

p a rę  ra zy  n a  ży w o t w ierzeje  m ożn a odeprzeć 
A  ile  takich co i ni razu  się im nie odem knie! 

Jak m y  w te d y  gad ali, to b y  m y tak : zrobili, 
żeb y  n:»m dali, a ja k  n ie d.tli, to nie m y wi- 

n ow aci! A  zn w sze m oje sło w o , że z polityko- 

w a n ia  in o  se rc e  gn ije . W y s z ło  n ie po m sze -  
mi>: serce sknrez, duszę zam knij, zę b y  śmśnłj. 

C o  m y? rob aczek , ot, taka TtUSOCzkd m alupa- 

sieóka! A  taki, w te d y  jak  m y gad ali, to m y 

b yli szczęśliw i, a że duszę poczuli, nu, to w ie ­

m y, że jest. A  że n as n aokoło  tu w szy scy  

n ienaw idzą, to jeszrze  n ie ra cy a , żeb y m y  byli 

n a jgo rsi, A  trzaslo  coś w  duszy, p o w iad asz,

ju ści, a le  co poradzisz, drugi raz  ży cia  nie 

zaczn iesz, tr z a  tutaj dotrw ać.

—  T y lk o , żc  n iew iadom o poco, dla k o g o

i dlaczego!
—  N ie  m oja g ło w a  o tem sądzić. A  choć 

tw o ja  g ło w a  lep sza  i g a z e ty  czytasz i po św ię­
cie jeździsz, thkoż nic nie w iesz i  nic n ie w y ­

m yślisz.
—  O w szem  jn i coś w ym yśliłem , jeszcze  

jeden plan. A ch  co b y  to za  k aw a ł był d la  tych 
w szystk ich  co n a s  stąd go n ią .

W y o b ra źc ie  so h k  jed n ego  dn ia  w y- 
.p rzedajem y w szy sc y  ziem ię, śc ią g a m y  kap itały , 

d o statk i, a w iecie, że jeszcze  teraz b yły b y  to 

m iliardy i adju Fruziu , zo staw ia m y w o ln y  plac 
chłopom , żydom  i urzędnikom . B u ry  to zrobili 

w K ap lan d zie.
—  P leć pleciugo, b yle  długo! rzekł H re­

horow icz.
—  A t ,  dureń jesteś. T o  je s t p la a  g e n ia l­

n y. C zy  w yo b ra żac ie  sob ie  m iny tych  w szy st­

kich  c o b y  zostali.
—  J a b y  te m in y w idział, bo ja b y  nm p o­

szedł. D u rn iów  b yście  z sob ą nic ch cie li p rze­

c ie  brać.
—  P atrzcie  g o , o b ra ża ł się.
—  W cab : nie. T y lk o  ja k  ja  n ie w iao w a- 

ty , to n ie m yślę u stęp ow ać, choć źle i ciężko. 
A jak  w y  stąd pójdziecie, to też n a  ziem i bę­

dziecie nie w raju . A  j a t  w  rew o lu cyę  c zy ia ł 

i s łyszał, jak  się  polaki m iędzy sobą koch ają  
T o  jak  innie cu d zy g ry z ie  i k ąsa , to jak  cudzy 

pies, opędzisz się, albo z d ro gi mu zejdziesz,

a taki sw ó j ja k  cię  ukąsi, to ja k b y  w śc ie k ły , 
zg in ą ć  m usisz. O t, w idzisz, G rzeg o rze w sk i m il­

czy, a  ty  i sam  n a  początku g a w ę d y  w  g o śc i­

nę tam iść  nie chciał. A le  ja k  w iele  ga d a ć, 
to  s ię  czło w iek  do m ądrości n ie d ogad a.

—  Z d a je  się, żeś mi pod kw iatkiem  od- 

a al durnia.

—  T o b ie  iopatą w  g ło w ę  k łaść n ic trza.

—  D ziękuję ci. A łe  pan  istotn ie um ilkł, 

pan ie  G rzego rzew sk i. Z n u d ziła  p an a  ta  n asza  

tutejsza p o lityka .
O  nie. P rzez te  dni dziesięć tyłem  się  

nauc/.yl. Jak m y m ało w iem y, jak  m y m c nie 

zn am y, jak  my ciasn o patrzym , a chcem y rz ą ­

dzić i k iero w ać,
—  N ie b y ło b y  w as, nie b y ło b y  nas! rz e k  

H reh orow icz.

—  B o ję  iię , że i n ao d w ró t, I w n aszych  
w arun kach  w ątp ię  czyb yśm y  tak  w ytrzym a li od

B ato rego .
—  Jakto od B ato rego?

—  A  to S em en  H reh o row icz z O zera  

d w óch  pach ołk ów  pieszych  i jed n e g o  jezd n ego  
do litew skich  B ato re g o  p u łków  daw ał.

—  H ryn cew icz  D e n y s  z W o ro n e k  od 
k ró lo w ej B o n y  n ad an ie ma. K ę s  czasu, panie

—  O tó ż to  i jest. A  kto  mi tu m ów i, 

że ja  cudzy to łże — w arkn ął H reh o row icz

— ■ T o  p ow ied z, że po ludzku, że to J e ­

zioro i żeś polak —  zaśm iał się G rze g o rze w sk i.
—  C o  m nie m ów ić, k ied y  m nie B a to iy  

król św iadek, ze sp okojn ym  uporem  Ilrrh o ro -

w icz odparł.
D. 10 maj 1912 r.



m k i o k  2 fit $  2 c  k  i  j  o  W  s  *  I

za* C7d;śc p rz y k rv fa  deskam i. D w aj m łodzi ch ło p  
c y  A w ra m o w  i W ornbjerw, p ra cu ją cy  w  jednym  ze 
sk le p ó w , znajdujących  się w  pom ietiionej pcKesyi, 
ch c ą c  zobaczyć, co  jest pod deskam i, usunęli jedną 
7. n ich. W  jam ie n agrom adzon e b y ły  p odów czas 
tru ją ce  g a z y  siarko w od oru  i za le d w ie  oaaj ch lo c  
cy  zajrzeli do jam y stracili p rzytom n ość i w p ad li 
do niej W  p arć  ch w il potem slróż dom u p-ze- 
ch o d zą c obok jam y zau w a ży ł, iż deski są o d ch y lo ; 
ne. U jrza w szy  w  jam ie dwóCh ch ło p có w  p rzyn iósł 
d rabin ę i sp uścił s:ę po niej nr dót, tam w szakże  
stra c ił 'ó w n ie ż  przytom ność.

W y p a d k o w o  stróża sp u szczającego  s ię  do ja  
m y  W idziała iedmi z łokstoreir która W idząc, iż 
z  niej n ie w ych o d zi, w sz cz ę ła  alarm . B e zzw ło czn ie  
w e z w a n o  D o r ię ls k i oddział straży ogn iow ej, który  
W szystkich  trzech  zem dlon ych  w yd o sta ł z jam y 
W e z w a n e  „P o g o to w ie" u d zieliło  poszkodow an ym  
p o m o cy, poczerń obu ch ło p c ó w  p rzew io zło  dla d a l­
szej k u ra c y i do szp itala  A leksan d ro  w skiego.

SiJi&wfeSeł*! s t a c ję  K trtso n L ty ih zn si-

Dols n  <24) Czerwća zsjia f .
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Kai w lew y jtwTłloiłt* "  m dpbi igji
Ka/nlłSii i o i
F e ie ć fę ts s  t e *  p aw . w  C tą ja  doby 15 9
W <4*1 ptfcfHł taefep. w *w  w  dtąga Złtrry 19,0

D ^ óln y sUin p o go d y  w R o sy i europejskiej 
a ran * o* podstaw ia teiegfsic»u R ó w n e g o  0 &-
fcerwatorycuii f is y c z i ie jp

O p a d y n otow ano m iejscam i w  Całej R o sy  i 
T em p era tu ra  niższi od norm alnej w  centrum , ria 
południow ym , zach od zie  i m iejscam i na zach od zie  i 
na południow ym  w schodzie  R o syi, w y ż sza  od nor 
rtiairrci w  p o zo stałych  rdjotnrch

Przdw idyW an* pogoda na d. 12 czerw ca : u- 
n a ły  na p ółn ocn ym  w schodzie, na w sch o d zie  i na 
U ralu , ch ło d a a w o  na skrajnetn południu R o syi E u ­
ro p ejskie j, pogoda b u rzliw a  na zachodzie, na p ół­
nocnym  zachodzie i w  części centrum , sucho w  po 
zostałej R osyi.

Z SĄDÓW
Zazdrość.

W cz o ra j IV  w y d zia ł k ijo w sk ieg o  Sądu okęe. 
go w eg o  p rz y  udziale  sędziów  p rzy się g ły ch  ro zp o ­
zn a w a ł sp ra w ę  A  W łaskin a, o skarżon ego  o obla 
m e  k w a sem  st&rczanym  żon y sw ej E. W 'a sk m ej. 
S ta ło  się to dn. 8 p aździern ika r. z na u licy  Ma 
ryk io -B łag o w ieS zczeń sk ie j. W ła sk in a  u le g ła  opa 
rżen iu  ca łe j tw a rzy  i zup ełn ie  u traciłą  w zrók . 
T w ie rd z iła  ona, iż  m ąż się z nią ż le  obchodził, w  
ostatnich czasa ch  za czą ł pić i o b la ł ją kw asem  d la ­
tego, żę  cfceisła go  p orzucić.

O śk tF źo n y  A . W ła sk lft  p rzy zn ał srę d o  W iny, 
tłó m aczą c się, że  do tego p opch n ęła  go zazdrość, 
do k tó ^ j  m iał aż nadto w ie le  p o w o d ó w

Po p rzesłuch an iu  św ia d k ó w  sąd p rzy się g ły ch  
uircw im iH  o-karżonego.

K o la  P olskiego , podczas g d y  w ed łu g obecnych 
zapew n ień  m on archy n arod ow o p o lityczn e kw e 
sty e  obu n arod ów , a w ięc także po laków  od 
z g e d y  obu n arod ów  m ają być zaw isłe . Ż e  Jego 
Ces- M ość także d otych czas iniał te inteneye, 
Z w iązek  ukraiński p izy jm u je  z zad ośću czyn ię 
niem  i czcią  do w iadom ości, m usi jed n a k że  
stw ierdzić, że te n ajw yższe  in ten ćye w fa k ty c z ­
nych stosunkach w  G a lic ji  d otych czas n iestety 
się n ie objawiły®.

Stan w y ją tkow y w  Chorwacyi. „K ro a- 
tisćbe Corresp.® donosi, że m iarodajne K o la  
nie są za d ow olon e ż czyn n ości kom isarza k r ó ­
lew sk ieg o  w  C h o rw acy i, Cttwnja, k tó ry  ma być 
w n ajbliższych  dniach o d w o ła n y, poczetn zarząd 
C h o rw a c ji p cru czo ń y  zostan ie gen erało w i, k tó ­
r y  rów n o cześn ie  m ian ow an y zostanie kom en ­
dantem  X III korpusu arm ii. Jako p ew n y k a n ­
dydat na to stan ow isko  uchodzi gen era ł B oroe- 
wicz.

S k r ó c e n ie  s e ty ?  p a rla m en ta rn ej. „ N .W r .
Journal* przynosi inform kcy^, że w ed le  obe­
cn ego  stanu rzeczy, zw łaszcza  że  w zględu n a 
to, że po facy  n ie p ragn ą  z obecnym  gabinetem  
w sp ó ln ie  p racow ać, a g o to w i są  poprzeć je sz­
c z e  ty lk o  pro w i żo ry  uir bndźetow ć, ob ecn a se- 
śy a  parlam entu w ied eń skiego  sk o ń czy  się  pra­
w dop odobn ie n ajpó źn iej w  dniu 6 lipca b. r. 
n st., n ie  jest jedn ak w yklu czon e zakończenie 
obrad R a d y  P ań stw a już w  ciągu bieżącego 
iniesiąća.

P i£ Y  JECHAŁ! DO KS 30W»;
l M c l  Continental: pp, D W a lćo w . rz. r st.;

I-etypoio S ie d leck i, ob., z  K iron ó w k i; A ntonina Sied  
b e k a ; Paęwcł G ercoen; P a w e ł Fertm an; W ro d /im ierz 
G a lo w ie , a d w , p r a y s ; Jerzy hr. Bobrinskij, g e n ; W , 
O strogn adsk’,;, p o seł d a  D um y.

uranA Hotel: pp: C e cy lja  Gógan; A leksan d er 
Grf.rnutnikow R o b ert Schm idt; A lek sa n d er R epo jte- 
D ubiago, m arsz, s z l ; Jan P ogórski.

Mitte ł trrtinęui#. p p . M ikołaj Szczekan o w C ew ; 
W . F ńatnw ; A leksan d er Siniukpw ; W ło d zim ierz  
1'aschs.łow  M arya P u tiatr, L . Fotujwa; WTa le ry  O s 
minin; A lb e it  L inke; G rzeg o rz  Zdamko; Jan G utów  
skt z R a d z iw il; F rn n cisreł H .rsch; K ntotaj W asil- 
jew ; M arya W in da; J erzy  W ećh ter; M ichał A-rnau- 
tow ; J erzy  Fuada; R a fa ł S w a rcze w sh i z G niew ania; 
M aryu K uczyua; A lb ert B ersuń ski; K. GrigOTin- 
Riabin; En.m^ G ertel.

Hotel Ermitaye: pp, Augusta W a le r  i, o-b. 
w ł o s ; A g n ieszk a  M artynek, ob. a u s ir , P  K aniew - 
c o w  of,; M icłia G arkaw en ko, p o seł do Dum y; Ta 
tjana G rekaw enko; M K le tce l, ob. sustr.; W /odzi 
m in a  Bw bajew , oto.; H elen a JenOzewaka, ob , z g. 
lęijow.; Klżbmia S zh k ie w icz , oh , i G łuchow a; A d o lf 
K u lsk i, adw . 1 p zw iah M arya Selu k , o b ; O lga  
Dunitnrsz, nantiz.; attmisłarw P o lako w sk i, dyr. c . z 
T o m aszp o la ; J'an Stupiriski, urz , z M oskwy; K a ta ­
rzyna J tfim o w a

Hotel Hładynmka. pp. T e o d o r  M ielicbow , 
nr.uCz ; łSlTcha’ M ede:oiviCz; A . Sąpieżkó, sru i  ; L . 
B abiczew a; W ie ra  S apieżko; Eimi! K arlso a, dyr 
oz jer. c,; O lg a  Jskow ienko; E lżb ieta  Szewiafeow; 
A lek sa n d ra  R apinow a; ^ A leksan der W o ro b je w , le 
karz; K a ro l K ask; K a r c i Kauzer., dyr. g im u ; A n ­
drzej P lu szcz , ,'msji pod ; V T. L ubg; Jer y  R usinów ; 
W a c ła w  T ito w ; W a c ła w  Sztepan; lau Jurczyuiu, 
naucz.; A lek sa n d er K rasow ski; M ichał D unbin, 
lek arz.

Hotel Francuski: p p . W . lgn ato w icz Z a w ile j 
ski, inz ; Mars- Sreńsfei, k u p  . Artuir hr. de M outre 
z ot  ob SzCzepiKn Soroidn. k u p ; A lek sa n d er R u d z­
ki, o b , ż  W a rsza w y ; L u d w ik  ^Szymanowski, o b - z 
Odesy; jan  Sawicki, ob ze  Sntrościniec; A d am  hr. 
de M ontrczoz ob

H otel UnwersaJ. pp W o jc ie ch  Z atw o rn ick i 
z C w ictk o w a ; R . K ow ącz; Jakób K u p ric; Nina O le 
szew ii; M ikołaj T ich o m iro w ; K azim ierz K a c zk o w s k i 
z p ksniovr.; G ustaw  ;Beri.stein, rejent, ze  R żysz- 
c z e w s

Palast-Hótel: pp. W ło d zim ierz  A leksan d ró w , 
fluen , B . A lek sa n d ró w , G rzeg o rz  Z ła tk iew icz , kup.; 
Ig n acy  R a czyń sk i, o b , z  K ie lc; S . kSzam kow icz, 
k u p ;  W ła d y s ła w  M łocki, ob., 2 W in n icy; S ltfa n  
Z e m h rzu sk i. redaktor, z P łoakirow a; ,T eo d o r Mar 
żan o v', kup  , T a d eu sz  F astow iC z, dyr. c., z H um a­
nia; A . R ogiń ski, adw . przys.; N L iw szy c , kup., F. 
P a reh o m cw sk i, kup.; M ichał E fres, kup.; B. Ettin- 
s e r ,  ad w  prz.; K a ro l S im e rlin g , adw . p rzy s ; Eug. 
N o w ick i, z C z e r ń ; A ZakijeW  lekarz; S. R ogow lcz, 
inź.; T e o d o r Sokołow  N A w e rk ije w r; P a w e ł Pas- 
ch a ło w ; S . B udow ski, ob.

Hotel hesya. pn M ikołaj L is 'e w icz , r. s t ; J in  
D ob ro w o lsk i, naucz ; E. P ie tro łew icz; N. ;'l a tc z ć w  
ska; Julia iCazanska z C h a r k ; M ikołaj Iw an o w ski z 
W a rs z  ; E m ilia  P ie tro lew icz  z Kazania; N atalia Ka 
kańska, L u d m d a  P olakow n; O lg a  N o w ik o w a; K. 
W asiljes/a; M a ry j M otaszew ska; M ikołaj J Z arzyckę  
urz. 7. C zerkas; S e rg iu sz  S trzy że w sk i z W oroneża: 
T eo d o r W aśiljeW , D aniel Span ow ski; E ugeniusz 
P o p o w ; T e o d o r  L ich arew sk i, lek, z Pet.

O s ta tn ie  w ia d o n o ś c i.

■1— 1 war

dd horispontepidu wlatmyth ?• Agttwyi Ft-

Wcjna włojko-turncka.
Trypolis (AP). P od czas w y ła d o w y w a n ia

.gran atów  n astąpił w ybuch, przyczem  zostali za ­
bici porucznik  i siedm iu m aryn arzy  z p an cer­
nika „C a rlo -A lb e rto * . D w óch  m f.ryn arzy odnio­
sło lekkie ra n y .

Sprawy chińskie
D rga (A P). C h iń czycy  zam ierzają  w ojsk  z? 

z U rum ci i S zerasu m y sk iero w ać do K ob do. 
R ząd m on golski w y sy ia  tam  ró w n ie ż  2,000 żoł­
nierzy w  celu usunięcia stam tąd w ładz chiń­
skich.

Sprawy robotnicze
L on d yn  (A P). N a  m ityngu rob o tn ik ó w  

pracu jących  w w arsztatach  p o rto w ych  w  K y d e - 
parku p rzyw ó d ca  ich  oznajm i), iż  kró l zgodził 
się nu p rzy jęcie  adresu ład o w aczy , sta rają cych  
się  o zach o w an ie m onopolu.

Echa nieurodzaju
Londyn (A P). P rofesor liverp o olsk i P arce 

usiłuje w  ,T im e s ’ie° ro zw ia ć  w ątp liw ości w 
o p ra w ić  sftósunku rządu ro sy jsk ieg o  d o o fiar nr. 
tze cz  gfod n ycb, Zbieranych za gran icą . W edług, 
słów  P a r c e ’*  R o s y a  ceni w yso k o  pom oc A nglii,, 
ja k o  dow ód  przyjaźn i.

Uwaga Ag^ńcyi: P etersb u rska agen cy r. 
te legraficzn a  dow ied zia ła  się ze źród ła  kom pe­
ten tn ego, iż  ofiar na rzecz g ło dn ych  z z a g ra ­
n ic y  W pfynęło n iew iele. O b ecn ie, w ob ec tego , 
iż p o trzeb y  ludności, która  ucierpiała  w skutek 
uieuńódz^iu, zo sta ły  zasp okojon e, o raz w ob eo 
sp o d ziew a n eg o  urodzaju, d alsze o fia ry  n ie są

naOdpowiedź ukralftców Z e  w zględ u  
og łp szo n y  w  drodze ofieyalnej kom unikat o po- 
sluclianłu  d  ra  L e o  u cesarza  Z w ią zek  ukraiń­
ski u sta n o w ił sp e c y a ln y  kom itet, z ło żo n y  z d r a  
K . L ew -ck ieg o , W aszh ki, R om ań czuka, Oku 
m ew sk ieg o  i O leśn ick ieg o , k tó ry  w y p raco w a ł 
od p ow iedź n a  ten kom unikat. O d p o w ied ź ta 
w  form ie r e z o lu c ji  zo stała  w czo ra j przez Z w ią ­
zek  ukraiński jed n om yśln ie p rzyjęta . R e z o lu c ja  
ta  brzm i następująco:

„Z w ią ze k  ukraiński zajm uje w o b ec o g ło ­
szo n ych  w czo ra j pó łurzędow o stów  cesa rza  n a­
stępujące stan ow isko , iż sto jąc n iezach w ian ie 
n a  stan ow isku  za g w a ra n to w a n e g o  zasad aiczem i 
ustaw am i rów n o u p raw n ien ia  i w oln ości wszyst­
kich n aro d ó w  w A u stry i. Z w ią zek  ukraiński 
pod w arunkiem  strzeżenia  tego  stan ow iska  w i ­
dzi w  słow ach  m on archy o ty le w idoki na p o ­
lepszeniu stosun ków  w G dLcyi, iż d otych czas 
za ła tw ien ie  każdej n arou ow o-p olityczn ej k w estyi 
ruskiej było  tam faktyczn ie za w isie  od zg o d y

Potyczka: chińska.
F a f jf t  (A P ), P o ż y c tk a  chińska będzie zrea- 

lizOWił-ńa zńpom ocą k o lejn ych  em isyi, zależ,nie 
od potrzeb  C hin  i sytu a cyi ryn ku. P ie rw sza  
em isya przezn aczon a  jest n a um orzenie zaliczek, 
w y d a w a n y ch  Chinom  na p rzyw ró cen ie  p o rząd ­
ku P rzezn aczen ie  każdej n astępn ćj em isyi bę­
dzie określon e przez rzad kraju, gi up^ fin an ­
so w a  k tórego  dokon uje t*ko w ej, w celu , aby 
fin an so w a r e o r g a n iz a c ja  C bin  zo sta ła  u rzeczy ­
w istn iona p o  porozum ieniu pom iędzy C hinam i, 
a pań stw am i n ależącem i do gru p  fin an sow ych. 
G ru p a  fin an so w a m oże W ystąpić ż- k o n so rcju m , 
jeśli rząd  jej uzna odn ośn ą em is ję , naruszającą 
in teresy  n arod ow e, a inni czło n kow ie kon sor­
c ju m  p o stan ow ią  pom im o to d ok o n ać jej. Je­
dnakże w yp a d ek  taki jest bardzo problem atycz- 
ny, gd y?  rząd y  będą za w sze  solidarn e. P om ię­
d zy  członkam i k o n so rc ju m  pan uje zu p ełn a je ­
dn om yśln ość i w zajem n e zaufanie.

Z Parayl.
T e lfe ra n  (A P .) W p li P osztekucbu odm ówił' 

schronien ia zbiegłem u do P osztekucbu  z reszt­
kam i W ejsk S alar-u d  D ao u leh ow i, aresztow ał 
jeg o  stron n ików  i w y sła ł lob do K erm an szacbu  
do k sięcia  F erm an  F erm y. W e d łu g  pogłosek, 
S alar-u d  D aouleh  sk iero w ał się d o  M oham tdn, 
szeika  N arga lia . W e d łu g  bardziej w iaro g o d n ych  
źródeł p o w ró cił on  do A w ro m a n u

Z  L o tn ic tw a -

W ied e ń  (AP). W sze ch św ia to w y  rekord  hz  
w y so k o ść  z d w om a pasażeram i ustan ow ił pod 
d a i.y  au stryacki C zaźa j (6,300 metłóW). R ek o rd  
najd łuższego n iep rzerw an eg o  utrzym an ia się 
w pow ietrzu  (2 g. 3 min.) — ro syan in  S ła w a io  
sow -Sem en eh ko .

P e te rs b u -g  (A P .) L o tn ik  k ijo w ski S iko r 
ski, w zm o ilszy  się  n a  aercdróm ie kom en dan tu­
ry, latał w c ią g u  go d zin y  nad P etersburgiem  
i po w rócił n z  aerodrom .

Zaprzecsfoiia
B erlin  (AP). W e b ec krążących  w  dalszym  

ciągu p o głosek  o m ającej n astąp ić p o d ró ży  do 
R o sy i K id erlen -W  a ecb te ra  .igen eya  W o lffą  u 
po w ażn ion a je s t do k a tego ry czn eg o  zap rzecze­
n ia  tym  w iadom ościom  gazet, ja k o  p o zbaw io­
nym  w szelkich  podstzw .

P d tersb u rg  (W ł.). Z a p rzeczo n o  p o g ło s­
kom  o podróży F alb erćsa  do P etersb urga

Przed wybtoFami do 4 Dumy
KoWWC- (AP). N ?rada p rzed w yb orcza  ku­

ry  i ro sy jskie j uznała za konieczn e w zm ocnienie 
n arod ow ości ro sy jskie j i zach o w an ie je j p rzy ­
w ilejów , u regu low an ie  w łościań skich  uiządzeń 
ro ln ych  o raz w zm ocnienie ro sy jsk ie j p ryw atn ej 
w łasn ości rolnej.

Nad Leną.
Petersburg (W ł.). „W iecz  Wt.t donosr, 

że m iędzy sen atorem  M am ićhinyifl a  gen  -gub. 
irkuckim  K n ia z ie w jm  w ynikł konflikt. D ziała!' 
n ość ICniaziewa w p rk w ila  M an ucb in a w  zdu­
m ienie, K n iiz ie w  ob raził się na sen atora  i w y  
je c h a ł z kopalń  do Irkucką K u rsu ją  pogłoski 
iż. K n ia z icw  będzie trau slo k o w an y

Aresztow anie.

P e te rsb u rg  (W l.). P o lic y a  w y k ry ła  ol­
brzym i w iec stra jku jących  rob o tn ik ów . 120 c 
sób  aresztow an o .

Po rozwiązariu III-s] Dumy
Petersburg (W ł) . „R iecz*  pisze, że likw i- 

dacyn III ej D um y P ań stw o w e j stała  się likw i­
d a c ją  w p ły w ó w  i zn aczen ia  k iero w n ik ó w  „cen 
trum " D um y. G u czko w  w y ch ylił kielich do dna. 
Z  w o d za  stał się szeregow cem  i zniknął w  ilu 
w ie  p o słów . P rzec iw n icy  G u czko w a  m ogą p a ­
l m o  na je g o  upadek z uczuciem  politow an ia.

W y n ik  prac D um y trzeciego pow ołan ia: 
pow ódź osobn ych  n siaw  bez zn aczen ia, i na- 
cyonahzm , k tó ry  u jaw n ił się w  p raw ód aw stw ie , 
dotyczącem  F m lan d yi i w  w yod rębn ien iu  C h ełm ­
szczyzn y

Pożar fabryki.
P e te rsb u rg  (W ł.). S p ło n ęła  zn aczn a część 

fabryki m echanicznej G leb ow a,

Sprawa zamordowania JuszczyńskJsgc
P e te rsb u rg  ( W ł). ■ K ijo w sk i koresponden t 

No w. W r e m *  pisze, że zb adanie rew ela cy i 
B razuł B ru szkcw śkiego  u jaw n iło, i i  zeznania 
D jak o now ej oparte są  ria jej „w idzeniu  sen- 
neiri*. K a ra w a je w  zaś je st złodziejem  i ty p o ­
w ym  „b osiak iem “ S p ro w a d zili g o  z K au kazu  
do K ijo w a  żydzi. K a ra w a je w  zeznał, iż słyszał 
w więziertiu, ja k o b y  ju sźc zy ń sk łe g o  zam ordo­
w a li czło n k ow ie bandy złodziejskiej. P ozostałe 
daue stan ow ią  zm yślen ie K raso w sk ie g o .

B ejłis u w o ln io n y  z w ięzien ia  nie będzie. 
N iem a ró w n ież zam iaru zarządzen ia  w  je g o  
sp ra w ie  śled ztw a uzupełniającego. D ochodzen ie 
w sp ra w ie  rew e la cy i w y k ry ło  śla d y  przekup 
stw a. S ą  p e w n e|p o szla k i, że obietn icą zn acz 
nej zap łaty  u siłow ano p o zysk a ć  o so by, k tóreb y 
czaso w o zgod ziły  się  p rzy ją ć  w in ę  m ordu ria 
siebie. Jak o b y  w  akcyi tej skom prom itow an y 
jest pew ien  ad w o kat k ijo w ski.

MatJiiszerskij— rfidlvivus
P e te rsb u rg  (W l.). G ło śn y  w  okresie re ­

w olu cyjn ym  dzien nikarz M atiuSzenskij, k tó ry  
sp rzen iew ierzył k ilkan aście  tysięcy  rubli —  w y ­
a sy g n o w a n e  przez rząd  H a p o n o w i na cele j e ­
go  a keyi w śród  robo tn ików  —  ja k  się  okhzuje 
m ieszka obecnie w  B la g o w ieszczeńsk.j i jako 
redaktor ga zety  „A m uraki P ioner* sk aza n y  z o ­
stał sąd ow n ie na 4 m ieśiące w ięzien ia  za  w y ­
drukow an ie oszczerczego artykułu  o w icegu b er- 
n ato rze Czaplińskim .

Różne.
Gd0Sći“ (AP). D on oszą  z K isło w o d zk a  o 

zgon ie  d o w ó d cy  w ojsk  gen erał-ad yu tan ta  Z a  
rubajew fi.

Moskwa (AP). N a g ro d ęTw szech rosyjskie- 
g c  „d erb y* zd ob ył „M eteor* T c lie g in a; C esa r­
ską —  „C en tu ryon * B ra jlo w skiego .

(Od Agoncyi Petersburskiej).

Bada Państwa.
Posiedzenie z d 1) czerwca

P rzew o d n iczący  \Alńm0W f  Oświadcza, że 
projekt p ra w a  o opłatach p o rto w ych , co do 
k tórych  w y w ią za ła  srę różnicA zd a ń  pom iędzy 
R ad ą  P ań stw a  a D um ą,—  p rzy ję ty  został z p o ­
praw kam i R a d y , w ob ec czeg o  będzie obecnie, 
jako za ap ro b o w a n y  przez o b yd w ie  izb y, przed­
staw io n y  do d ecyzyi N ajw yższej. P o  d ysku syi, 
która w yw ią zu je  się  nad p ro jek te m g o fp rzy zn a- 
niu radzie m osk iew sk iego  instytutu ro ln iczego  
praw a n ad aw an ia  stopni m agistra i doktora, rze­
czon y  projekt p ra w a  został odrzucon y

N astępn ie p rzy ję to  bez d ysku syi 59 pro 
jektów  praw a.

Dyskusyi.; w yw o łał projekt p ra w a  o  zapo­
m ogach, w y d aw a n y ch  z k asy  na urządzenia 

okie.
P rojek t p ra w a  p rzy ję ty  został w redak­

c j i  D um y.
N a porządku dziennym  ro zw aża n ie  pro­

jektu (p ra W ifo  u tw o rze n iu | 'g u b e rn ii|  chełm skiej, 
z w yłączen iem  jej z pod zarządu gen era ł-gu b er­
natora w a rsza w sk iego . W yłożyjjm in istrów ^ zn aj - 
dują się: p rezes rad y  m inistrów , m inistrow ie 
sp raw  w ew n ętrzn ych , sp raw ied liw o ści, o św ia ty , 
n ad  prokurator synodu i kon tro ler pań stw o 
wy. W  przep ełnionej loży  dla pu bliczn ości w 
liczbie kilku p o słów  do D um y, archiepiskop 
E u lo giu sz.

R eferen t kom isyi sp ecyaln ej P ich n cr w sk a ­
zuje n a don iosłość projektu  p ra w a  pod w z g lę ­
dem n arod ow ó-h istoryczn ym  i  po lityczn ym , a l­
bow iem  R ś d a  P śń stw a  m a ro zstrzy g u ą ć  w ię k ­
szy  s p ó f  potoiędzy^nafrodaińi ( rosyjskim , a poi 
sK m  o zapom n ian ym  sk raw k u  ziem i rosyjskiej, 
o k tó ry  jeszcze w  w ieku IX  ym  w alczy li W ło ­
dzim ierz św ięty  i M ieczysław  P o la c y  W prasie 

literaturze, uznając C n ełm szczyznę stale za 
sw ą  w łasn ość, n azytoają n in iejszy  projekt p ra ­
w i  c zw a ftym  rozbio rem  P olski N ieb oszczyk  
B o lesław  P ru s pow iedział: „W zm m an  ze  Chełm ­
szczyzn ę nie chcem y niczego! Sam i się licyto ­
w ać nie będziem y!*

Jest^to zdanie szlachetne, a le i ftiy ro sya- 
nie n ie  m ożem y p o w ied zieć in a cze j, g d y ż  Chełm - 
szczyzna jest p rastarą  ziem ią ro sy jską , ja k  K i- 
joW Szczyzna, P od ole  i w sch od n ia  G a lic ja  B yła  
ona i do podziału P olski ziem ią rosyjską, za  
jak ą  u z aa w ali ją  sam i p o lścy , n a zy w a ją c  ją  w 
aktach u rzęd ow ych : „w ojew ód ztw em  w sk ięm *
P o zo sta jąc  pod pan ow an iem  P ółski Cir.ełmszczy 
n a  z a ch o w a ła  w iarę p ra w o sław n ą  i  kulturę, 
a w ięc C h elm szczyzn a tc  n iezap rzeczaln ie kraj 
rosyjski, k tó ry  n ależy  w yd zie lić  z K ró io śtw a  
P olskiego . Z n  tern przem aw iają  p rzykład y  p rz e ­
szłości i p e rsp ek tyw y  p rzyszłości. I w chw ili 
obecnej w  Cfcelm szczyźriie w te  W alka n arodo 
w o-p o lityczn a, k tó ra  gro zi Ifidności ro sy jskie j 
po lon iziicyą  i narzuceniem  katolicyzm u D latego  
też n ależy  z iw c z a s u  od erw ać łódź chełm ską od 
okręt 1 pólSkiego, gd y ż  m ogą popłyn ąć one w  
ró żn ych  kierunkach.

W y p o w ie d z ia w szy  się za  w ydzielan iem  
gu bern ii chełm skiej, k oń lisya  dop atru ję się p e w ­
nej n ied ogo dn ości w skaSoW aniu św ią t k a to lic­
kich (n ow ego  ś(.ylu), ob o w iązu jących  dotąd w  
in stytu cysch  rząd o w ych  C h ełm szczyzn y. W o b ec  
tego  komisy?, prop on uje R a d zie  P aństw a uchw a­
lenie dysedentu, by w  św ięta  katolick ie w ladże 
gubern ii C hełm skiej zw aln iały  uczniów  od lek­
cy i w  szkołach  i a b y  kato lik ów  w  dni takie 
nie w zyw a n o  do urzędów .

D e itr k h  w skazuje ria to, że drobn a s p ra ­
w a  u tw orzen ia  n ow ej gu bern ii żb yt jest ro z­
dm uchiw ana. P o lscy  p o litycy  dopatrują w tem 
■nowego podziału  P olski M ów ca katego ryczn ie  
ośw iad cza , że żad n ego  n o w eg o  podziału P o l­
sk i o m aw ian y prpjekt p ra w a  nie zaw iera  i że 
w o g ó le  żadne K ió le s tw o  P olskie, jako  o d rę­
bna całość nie istnieje. S ą  ty lk o  gu bern ie K ió -  
hestwa UćUkiegO,. Stanow iące niepodzielną część 
p ań stw a ro sy jsk ieg o . T y lk o  b ujn a im ag in aeya  
zdolna jest w y w o ła ć  n a gru n cie  tej sp ra w y  
zagad n ien ie polityczn e.

O  żadnern łączen iu  ziem i polskiej w  je ­
dną całość n ie m oże b yć m ow y, g d y ż  potrze

ba b yło b y  w  tym  celu zb u rzyć trzy  w ielkie 
m ocarstw a, przeto m em asz żadnej k rzyw d y  w 
w ydzieleniu C hełm szczyzn y. A k tu  te g o  d om a­
g a ją  się zasadn icze p o trzeby m iejscow ej ludno 
ści ro sy jskie j.

G d y  k w estya  po lska b y ła  ro zstrzygn ięta  
przez K a ta rzy n ę  II, C h ełm szczyzn a  pozostał;, 
w ó w czas poza gran icam i R o sy i. Z  a czasó w  
A lek san d ra  I, g d y  po w stało  K ró lestw o  P ol 
sk ie— C hełm szczyzna w estła  do składu tej or 
g a n izacy i polskiej, g d yż w ó w c za s  istniał z a ­
m iar przyłączen ia  zachodnich gu bern ii r o s y j­
skich i L  tw y  do n ow ou tw orzon eg o  K ró lestw a  
Polskiego,

O b ecnie n ależy  ziem ię chełm ską połączyć 
z krajem  rosyjskim  i u rato w ać ją  od poloniza 
cyi, g d y ż  żaden szan u jący  się naród nie p o ­
zw o li zgin ąć jednej ze sw oich  części.

Przecież oskarżano nas, ro syan , że dotąd 
pozostawialiśm y Chełmszczyznę w składzie K r ó ­
lestw a P olskiego.

In aczej“ dżieje jjsię z a g r a t u c ą .f fW / G il ic y i  
w trącają  do Więzień ro ty a n -p ra w o sła w n ych  ty l­
ko d latego , że p ra w o sław n i przeszkadzają p o lo ­
nizow an iu  kraju. W  Pozuańskietn w p ro w a d za ­
ją przym usow e w yw łaszczen ie  gru n tó w  n a  rzecz 
kolon istów  niem ieckich. 1  j^Tam niem czą^ p o la ­
ków , my za ś  chcem y u rato w ać odłam  narodu 
w łasnego. N asz n ie w in n y  projekt p ra w a  w y ­
w ołuje dzikie scen y  p o lityczn ego  „chuligań stw a* 
we L w o w ie , — 1 zaś w ob ec n iem cow  zachow ują  
się tam  łagod n ie  i spokojn ie. P och odzi to stąd, 
że dem onstranci lw o w sc y  w iedzą dobrze, iż  
prusncy n ie ulękną się d em o n strac ji, n a  nas 
jednak chcą w p ły n ą ć  za  pom ocą hałasu 1 k rz y ­
ku aw an tur lw ow skich . W ied zą  oni. że w śród 
ro sy  ml zn ajdą się  ich sprzym ierzeńcy.

M ó w ca  z punktu zasad n iczego  w ita  pro­
jekt p ra w a  o w yd zie len iu  C hełm szczyzn y, u w a­
ża go  w szakże za n ied o sta teczn y,“ ^zam ierzone 
środki za nikłe i m niem a, że n ależy  s tw o rzyć  
w arun ki, k tóre u czyn ią  z C h ełm szczyzn y  kraj 
szczerze rosyjski

Donieckij uw aża, że projekt p ra w a  nie 
od p ow iad a ce lo w i g łó w n em u — zab ezp ieczyć zie> 
mię chelm ską|*odJzam achów  p olsko-katolickicb  
P rzesunięcie g ra n ic y  n ie zm ieni sto su n k ów  etn o ­
graficzn ych  i relig ijn ych .

A  jed n a k jw j) R o sy i nie m ogą istn ieć  takie 
m iejscow ości, gd zie  re sy a n in o w i nie w oln o  pr? 
coraać di a dobra sp ra w y  ro sy jsk ie j. Jeśli tak 
ję st,1 to^rząd^ w inien  spełnić sw ó j o b ow iązek  
w obec c jc zy zn y

M ów cę nie za d aw a la ją  p ro jektow an e o- 
gran iczen ia  p ra w  p o la k ó w , które nie przyn oszą  
korzyści, jen o  rozd rażn iają  p o la k ó w  1 psują 
stosunki p o lsko -rosyjsk ie.

W y d zie la ją c  C h ełm szczyzn ę rząd jed n o ­
cześn ie ludność p ra w o sław n ą  w  in n y ch  czę 
ściach K ró lestw a  P o lskiego  p o zostaw ia  w  w a ­
runkach istn iejących ,}  [n a w e t|w  o ię iszycb , g d y ż  
po lacy, m szcząc się za w yd zie len ie  C hełm szczy­
zny, będą za ch o w yw a ć  się  w ob ec n iej w rógó . 
W ięc  F zam iast ̂ w y n ik ó w  korzystn ych , projekt 
praw a w y w o ła  jen o  sku tki\ ujem ne, d latego  też. 
m ów cą dom aga się odrzucenia projektu.

Szebeko zaznacza, że  ton  za sad n iczy  rozr 
w aźar.ego projektu  p raw a Stanow i kon ieczn ość 
urato w an ia  ludności ro sy jskie j o d jp o lo ń z a c y i 
i w p ływ ó w  ̂ katolicyzm u Jeśli tak  jest istotnie, 
nalfeży d o w ie ść ,J r ie jk C h e lszc zy zn a jjje s t sp o lo n i­
zo w a n a . Jeśli tego nie dow iedzion o m ów ca są ­
dzi, że ma p r a w o ' op onp w ać, p o w ołu jąc s ię  na 
najpoddań szy referat '. riadprekurtttóra synodu 
z lat 19 0 8 — 1909, gdzie pow iedzian o, że p rzej­
ście) p ra w o sław n ych  n a katolicyzm  ^jestjjniezna- 
czne— ró w n e zeru.

Przejście^ na^ katolicyzm  L  180,000 [ludu w 
fatach 190 5 —  1906 n ie m oże być u w ażaiie  
z a  rezultat c p ro p a g a n d y  katolick iej, p o n iew aż 
było w ynikiem  zarządzeń , sk iero w an y ch  p r z e ­
ciw ko  unitom  w ostatniej ćw ierci w ieku z e ­
szłego. A k c y a  w ład z a d m in istracyjn ych  i d u ­
ch ow n ych  w yd r la  o w o ce  całkiem  n iespodzie­
wane.

O p o rn i n ig d y  w  rzeczy  sam ej p ra w o sła w ­
nym i n ie^ byli i^ uw ażać ich  za  n aw ró co n ych  na 
katolicyzm  nie m ożna. S p o lo n izo w a n ie  Chełm  
szczy zn y  nie m oże m ieć n ig d y  m iejsca w o b ec  
tego , że in teresy  p ra w o sła w ia  są najzupełniej 
zabezpieczon e żelazną ręką adm in istracyi. - w:ą- 
tyń praw osłafw nycb w  Ghełm szczyrźnie jest 320, 
katolickich  zaś ty lko  80. M ów ca, analizując 
p odstaw y rząd o w ego  projektu p raw a, w yja śn ia  
ją c e g o  referat D um y, stw ierd za n iew iarogod n ość 
p rzyto czo n ych  tam ^dat h istorycziiyctr ’ błędy, 
popełn ione w danych  c y fro w y rh  i dochodzi do 
w niosku, że w  przyszłej gu bern ii w iększość lud­
ności będzie kato licka  —  m niejszość p raw o 
sław na.

Jeśli w ięk szo ść  ludn ości chełm skiej będzie 
katoKcka, w jakim  celu zam ierzone jest zn isz 
czen ie u trw aio ń eg o  od wfcfców ustrojh p rśw h o - 
ad m in istracyin ego  C h ełm szczyzn y. M ó w ca r ó w ­
nież k iy ty k u je  o g ra n iczen ia  praw  p o la k ó w  w 
C hcłm szczyźnie, p o w ołu jąc się na m anifest z 
d / 1 2  gru d n ia  1904 r. W reszc ie  w y o d rę b n ie ­
nie C h ełm szczyzn y  sp o w o d o w a ć m usi n o w ą  
w aśń relig ijn a  P rzeto  projekt p ra w a  nie jest 
p o żyteczn y  dla p ań stw a  i k rzy w d zi dotkliw ie 
w szystk ich  p o la k ó w  pod berłem  rosyjskiem .

Kowalewskij m niem a, ie  w y od ręb n ien ie  
C h ełm szczyzn y  jest n iep ożąd an e ze w zględ ó w  
ob ro n y państWoWej W ięk szo ść  ludności no­
w ej gu bern ii sta n o w ić  będą p o lacy, co p czb a  
wifc projekt p ra w a  sensu lo g iczn ego . Niem a 
pow odu do n ag łego  rc z s tfż y g o ię c ih  sp ra w y  
chelm saiej— lepiej sp ra w ę tę odłożyć, odrzucając 
projekt n in iejszy.

N astępn e posiedzen ie d. 13 czerw ca .
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4*/&fi patyzv» a rosyjska 1909 r. ker kup. 102T

Usposobienie spokojne, lecz trwałe
K m itr isM .— 5e/* p*tytf*ka rssyjeka i j o f  r. —

4»/*% p a iyC zza  ra ty jsk ; i jo r  —-

W ieleń — 5? 4iożyć*kti ic s y ja k *  ł oś r. 10480

1 o s ta tn ie j e h w ilr .
Uroczystości w  Pradze 

W arszaw a (W ł.). F r  H o v o rk a  i prezes
zw iązku  dzien n ikarzy  czeskich H la va czek  te le ­
g ra ficzn ie  zw ró cili się do kilkunastu w p ły w o ­
w ych  osób z b łagaln ą  prośbą o p rzy b y cie  z 
W a rsza w y  do P ra g i na u roczystości.

W o b ec odm ow y G a lic j i  od ndziału w  u- 
ro czy sto śria cb , l lo v o r k s  i H ła va czek  za p ew n ia ­
ją, że w  razie  n ieob ecn ości g o śc i z W a rsz a w y  
stosunki p olsko-czeskie zostan ą zachw iane, n a ­
w et k lu b  p olsko-czeski m oże p rze sta ń  istnieć

W a r s z a w a  (W ł.). D ziś w  dretize d o  P ra ­
g i czeskiej p rzejeżdżają  p rzez W a rsza w ę  p o cią ­
giem sp e c ja ln y m  800 so k o łó w  rosyjskich  z P e ­
tersb u rg a  i M oskw y

Nadutycta pieniężne w klasztorze
W iln a  (W ł.) W  m iejscow ym  żeńskim  kła- 

'dztorze p ra w o sław n y m  u ja w n :on o n adużycia  
pieniężne, które d o sięg a ją  20,000 rb.

Nowa encyklika
B erlin  (W ł.) „B erE n er T g b l °  d on osi, że 

pjtpież w y d a  niebaw em  n ow ą enóyklikę o p o ­
łożeniu kościoła  w  ró żn ych  częściach  św iata

Rozruchy w  Kantonie.
B e rlin  (W ł,) W o b e c  ro zru ch ó w  w K a n ­

tonie, niem iecka eskad ra  w scb o d n io -a zya ty ck a  
otrzym ała  rozkaż w ysłan ia  d c  K a n to n u  3 ka- 
n onierek dla ob ro n y p o ddan ych  n iem ieckich.

Ruch stra jkow y w  Anglii.
LOłldyn (W ł.). W czo raj1’, stra jk u jący  ro b o t­

n icy  p ó ftb w i urkądzih w ielką  dem ónsĆ facyę w  
rlyde P arku. O d czytan o  w ob ec tłum ów  Za­
w iadom ienie, że król zg ad za  s ię  n a p rzyjęcie  
d elegacyi, m ającej p rzed staw ić żądania robotni- 
tów .

L ondyn  (W ł.). Jak się  okazuje, sobtftnie 
n iedzielne rozru ch y  b y ły  d aleko groźn iejsze, 

niż- to przedstaw ion o irzę d o w m e , m iały on e 
charakter niem al rew o lu cyjn y. A re szto w a n i 
p rzy w ó d cy  rozruch ów  um ieszczćni zo sta li n a  
okrętach. S k o n fisk o w a n o  u stra jk u jących  dużo 
broni i a m u n ic ji

W o jn a  w ło s k o - tu r e c k a

Paryż (W l ). W ło s i p rzy g o to w u ją ' w ysia ­
nie d o  T u r c j i  4 dyńrizyi p iech o ty, b ry g a d y  ja ­
zdy na 85 p a ro w ca ch  h an d low ych .

W ied e ń  (W ł ). Z  S m yrn y  donoszą, ź ć  w  
A z y i m niejszej trw a  p o w o ływ a n ie  red y  W ów . 
W  ok o licach  S m y rn y  zgrom adzon o 100,000 
w ojska

Z Maroka-
P a ry ż  (W l.). D o n o szą  z  Fezu , że ćźęść 

kolum ny D alb rie z ’a sto czy ła  dnia  7 czerw ca  
w alkę z k ra jo w ca m i A ta k  od p arto— 5  fran cu ­
zó w  zabitych , 6 ran n ycb .

Upały w  Hiszpanii.
Madryt (W ł.). W  H iszp an ii pan u ją  upały . 

T em p eratu ra  d o sięg a  53 stopni C elzyu sza.
W  B ilbao 20 osób zm arło w skutek  p o ra ­

żen ia  słon eczn ego.
S p r a w y  tu r e c k ie

Białogirśd ( W l ). W  M cn astcrzc  zb iegło  
z k o ś ż k ł 2i.o żołn ierzy  tureckich i 10 o ficerów . 
D eze rte rzy  schronili się w  gó raęb . P rasa  d o ­
patruje się w  tym  akcie początku rc w o lu c y i
p rz e c iw k o  rzą d o m  m ło d o tu rk ó w ._

.

M A D Ę  A N E.

(Bubryka tu nie pochodei od raSaltcyi, ItWra 
te& ód nią nie odpowiada),

T r  u s l s a w i e c
G A LIC Y Ą .

„  ^ w i l l a  ,,.Iaui ■ 
n a“ kUĆhniś p ie r w s z o ­

rzędna o św ie tl, e lektr i ł p. 2808

Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y
D - r a  C H R J U M C A

W  Zakopanem oty. rok.
U m ieszczen ie d la  350 osób.
U rządzenie zakładu i łaizienek p ierw sze- 

rzędne.
C en y  bardzo przystęp ne: od 10  kor. d zien ­

n ie  w zw y ż  za pokój jed n o o so b o w y
z utrzymaniem. 2385
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Z życia prowincyi.
Korystyszów , 4 cz.rwca 191$ r.

P o  śm ierci księdza kan on ika M oraw icza 
p a ra fia  k o rystyszo w sk a , licząca przeszło cztery 
ty sią ce  dusz, p o zo sta je  tym czasem  jeszcze bez 
p rob oszcza. Skutkiem  d ługotrw ałej ch oroby 
księdza M oraw icza, parafia  pod każdym  w zg lę ­
dem  jeSt bardzo zaniedb ana i ciężka praca ka­
płańska, w ym a g a ją ca  w it le  trudu i p o św ięce­
nia, c< tk a  n c w e g o  proboszcza. W  ciągu kilku­
nastu  lat n iw a  relig ijn a  stała  tu odłogiem ; rcz- 
kr zew  iły  się skutkiem  tego na niej bujnie 
ch w asty  n ied ow iarstw a, ap atyi i zn iechęcenia 
do w iary  i do kościoła, n ietyle m oże w śród  
drobn ej zaścian kow ej szlach ty  ile pośród  w a r­
stw y  m ieszczańskiej i rzem ieślniczej i wśród 
in tclige n cy i m iejscow ej

T u  p o trze b a  m ło d e g o , p e łn e g o  e n e rg i 
niezłomnej i s iły  d u c h o w e j k a p ła n a , k tó r y b y  
potrafił zdobyć u tra co n ą  p la c ó w k ę , zn ie czu lo n e  
i zniechęcone s e r c a  n a  d r o g ę  w  a r y  w p r o w a  
dzić i kierunek duchowy im w sk a z a ć .

W iele  zdoln ości, taktu w postęp ow aniu  i 
zaparcia się s ebie będzie m usiał n o w y  p ro ­
boszcz na każdym kroku ujaw n ić, jeśli zechce 
napowrót wprowadzić do ow czarn i Pańskiej —  
zbłąkane owiecaki

Może mu się pow iedzie zjed n ać i lepiej 
względem d uchow ień stw a n aszego  usposobić 
tych, którzy trw ają  w  trad y cyjn ym  oportuni­
zmie i zapom in ają  o w ypełn ian iu  sw y c h  o b o­
w iązk ó w  re lig ijn ych . M oże otrząsn ą  się oni z 
a p a ty i, pozbędą niechęci i zaczn ą odw iedzać te 
stare m ury kościelne, w  których  ich  ojcow ie 
m odlili się, g d y  szli na k rw a w e za p a sy  z h or­
dam i p ogań skich  n ajeźd ców , g d y  sw o ją  piersią 
osłaniał: tę ziemię w  czasach  kozackiej n aw a ł­
n icy  K rw ią  swoją zrosili oni obficie tę ziem ię 
p o gran iczn ą  U krain y  i śpią snem  w ieczn ym  w 
ku ih an a ch  stepow ych ; lub w  podziem iach tych 
m urów  kościelnych, które sam i n a ch w ałę  B o ­
żą w znosili.

D aw n iej K o ry sty szó w  byl ogniskiem  ż y ­
cia  to w a rzy sk ieg o  całej okolicy, a klucz kory- 
fttyszow sk; z k ilkun astu  fo lw a rk ó w  zło żo n y  li­
czył ok oło  dw udziestu tysięcy  dziesięcin  ziemi 
1 należał do hrab iów  O liza ió w , fun datorów  ko 
aciota, k tó ry  ja k o  w ieczy stą  d o ta cyę  otrzym ał 
kilkadziesiąt dzies ęcin  doskon ałej pszeniczn ej 
ziemi

P rzed  pięćdziesięciu  laty, klucz k o rysty  
szow ski w czasie opieki nad m ałoletniem i z o ­
sta ł bardzo tanio sp rzed an y i przeszedł w  r o ­
sy jsk ie  ręce Z iem ia  k o ścieln a  zo sta ’ a później 
ró w n ie ż  p rzclrym arczo n a, z tern jed n akże z a ­
strzeżeniem , że k ażd o ra zo w y  w łaściciel K o ry  
s ty s z o w a  o b o w ią zan y  jest d a w a ć  coro czn ie  pro

boszczow i pięćset pudów  zboża, siano, d w a n a ­
ście sążni d rew  i k ilkaset rubli g o tó w k ą . S ą  
to jedyne za so b y  jakim i rozp orząd za  kościół, 
i jak ie  są n iezbędne dla je g o  podtrzym ania  i 
kon serw acyi.

N astępca księd za M oraw icza nie pow inien  
o tern zapom inać i w  dalszym  ciągu  korzystać 
z tej d ctacyi, ażeby rzeCz ta nie uległa z a ­
pom nieniu i żeb y kościół nie pozostał bez 
środ ków  utrzym ania.

Nemo.

KROMKA FRSW NCYOljłLM .
(Z pism i od Mo*espondentCie) [

—  W ieczór ku czci Zygmunta Krasiń­
skiego. D n ia 7 czerw ca  w  K am ieńcu Pod w 
lokalu  klubu szlach eck iego  odbył się w ieczór 
m u zyczn o-w okaln y ku czci Z y gm u n ta  K ra siń ­
sk iego . N a u roczystość tę  s t iw iła  się  ca la  p ra­
wie in te ligen eya  polska K am ieńca. W ieczó r  
p rzeciągn ął się do późnej nocy.

—  Dzień „Chabru'1 w  Kamieńcu Pod W  dniu 
6 b. m. w  K am ieńcu P odolskim  m iejsco w e rzym  
s zo  katolickie  T -w o  dobroczynn ości po uzyskaniu 
o d p ow iedn iego  p o zw o len ia  w ła d z  u rządziło  aprze 
daż „C h a b ru 1* w  ce lu  zasilen ia kasy  T -w c  W  cią 
gu dnia k rą ż y ły  po m ieście  73 p ary  kw estu jące  ze 
skarbonkam i i ch ociaż nie w y w o ły w a ło  to w  m e  
ście, zew n ętrzn ie  rzecz biorąc, w ięk szeg o  w rażenia , 
zw ła szcza , że w  K am ieńcu b y ło  ju ż k ilk a  sp rzed a 
ży  rozm aitych „k w ia tk ó w ", a w ię c  p u bliczn ość do 
p ew n ego  siopnia sia ła  s :ę obojętną w zg lęd em  ta­
kiego  sposobu uciekania s:ę do jej ofiarności, je d ­
nakże faktycznie, sąd ząc z goto w o ści z ja k ą  skła  
dano o fia ry  na rzecz kato lickiego  T -w a  d obroczyn  
ności, „D zień chabru " został p rzy ch y ln ie  p rzez lud 
ność K am ień ca p rzy ję ty . Na drugi dzień, 7 c z e r w ­
ca, w  m ieszkaniu proboszcza ko ścio ła  katedraln ego  
zeb ra ł się zarząd T -w a  dobroczynn ości oraz szereg  
osób zap roszon ych  do asystow ania p rzy  liczeniu 
zeb ran ych  pien iędzy. O tw ai to puszki i obliczon o 
kw estę  i obazało  się, te rezu ltat p rzew yższy*  oCze 
k iw an ia  in ieyato rów  i organ izato ró w  sp rzed aży 
O gó łem  z 73 p uszek w yję to  1,395 rb. 641/, kop Naj 
w ięce j p rzyn iosła  puszka Nr. ab, z którą k w e sto w a ­
ła p-na Ż e lsk a , bo aż 72 rb. 6 .\x/t kop. O p ró cz  te 
go  z pow odu sp rzed a ży  „ch a b ru 1* nadesłano w prost 
do zarządu T  w i  34 -b. 35ł/« kop R azem  w ięc  
dzień ten zasilił kasę T  w a  pow ażn ą sum ą 1.430 rb. 
W y d a tk i z o rg an iza cyą  sp rzed aży  „ch abru" zw ią  
zane w yn io sły  83 rb. 73 kop.

W  organ zacy: k w esty  n ajżyw szy  udział
w z ię ły  panie Z o fia  K w iatko w ska, hr. B a rb a ra  Sta 
rzyń sk a  i M ary a Duninowa

—  Sanatoryum  p rzeciw gru źliczn e. B erd yczó w  
ska filia  lig i w a lk i z g ru źlicą  urządza sw oim  k o sz ­
tem  w  S ła w u cie  sanatoryum  d la  12 ch d rych  p ier­
sio w o  K oszt w yn ajm u lokalu  w  S ła w u cie  1 u irzy  
mania tam 12 ch o rych  w yn iesie  koło  3,000 rb. 
rocznie.

—  Z kolei Podolskiej R o bo ty  nad budow ą 
toru kolei podolskiej od S zep etó w k i do K am ień ca 
postępują z n ależyta szybkością . N asyp  k o le jo w y 
już na Całej p ra w ie  d łu go ści linii jest ukończony, 
w toku są p t-rT aktacye zarządu  kolei podolskiej z 
zarządem  kol, P o ł Zach. w  sp ra w ie  p o łączen ia  tych 
ko le i w  S ze p e tó w ce  i P ło sk iro w ie  Jedynie pudow a

gm ach ów  stacyjn ych  idzie nieco o p ieszale. Ostatnio 
zaszło  n ieporozum ienie pom iędzy p rzedsiębiorcam i, 
k tó rzy  podjęli się b u d o w y tych gm ach ó w  u zarzą 
du kolei, a p rzedsiębiorcam i budow lan ym i bezpo 
średnio p row adzącym i te roboty. W sk u tek  tego w  
niektórych m iejscach, njj. w  K am ieńcu roboty cza 
so w o  zosta ły  zaw ieszon e. O późnienie  b u d o w y gm a ­
ch ó w  stacyjn ych  nie w p ły n ie  podobno na term in 
ro zp o częcia  ruchu na linii S zep etó w k a — P ło s k ifó w —  
K am ieniec, i z w iosną r, p. pociągi m ają zacząć  
ku rsow ać.

—  Suszarnie o w o : ów. D epartam ent ro ln ictw a 
p rzezn aczył na urządzenie w  gub. podolskiej 4 Ch 
suszarni o w o có w  w  r b. 3,000 rb. Su szarn ie  te są 
obecn ie  budow an e w  W in n icy, P isa rzó w ce , pow . 
W innickiego, B ah ryn ew cach , pow . Lityńskiego, i 
Ż w ań czy k u , p o w  tiSizyCkiego W  W in n ic y  b u d o w a ­
na jest suszarnia rotacyjna, pozostałe trz y — z w y k łe  
go  system u sza fo w ego  W in n icka, p isarzo w iecka  i 
b a h ryn o w ieck a  suszarnie oddane będą pod zarząd 
tam ecznych  to w a rzy stw  o grodn iczych, suszarnią w  
Ż w ań czy k u  k ie ro w a ć  będzie bezpośrednio uszycki 
p o w ia td w y zarząd  ziem ski. K iero w n ictw o  technicz 
n c p rzerabian ia  o w o có w  w  tych suszarniach p o ­
lecon e zostało  w yd eleg o w a n em u  p rzez departam ent 
ro ln ictw a  sp ecya liście , p A  M eryn gow i P rzed  
u p ływ em  lata suszarnie będą ju ż p uszczon e w  ruch

—  W y s ta w a  rolnicza i przem ysłu rolnego 
W Żytom ierzu. O dbył*. się narada k iero w n ik ów  
p o szczeg óln ych  od d ziałó w  m ającej się o d b yć jesie- 
nią w  Ż yto m ierzu  w ołyń skiej w y s ta w y  ro ln ictw a  i 
przem ysłu  rolnego. P oruszon a b y ła  kw estya  tere ­
nu p rzyszłe j w y sta w y . Z d ecyd o w a n o , ze n ajlep ­
szym  terenem  będzie  para  „A rk a d y a ", a g d yb y  
w skutek zgłoszen ia  zbyt w ie lk ie j ilości okazó w do 
d zia łó w  h o d o w li koni i o yd ła  i narzędzi ro ln iczy ch  
terytoryura to o ka za ło  się zbyt szczu p łem  zapro 
jek to w an o  um ieścić d zia ły  te w  sad yb ie  położonej 
na w prost „A T kadyi" po p rz e c iw le g łe j stronie ulicy.

— S k ła d y  m aszyn i narzędzi roln iczych. K o sz­
tem p o w ia to w eg o  ziem stw a b a łck ieg o  o tw arte  zo­
stały w  B oh o p o lu  i H ołow an iew sku ziem skie sk ład y  
m aszyn i n arzędzi ro ln iczy ch  oraz nasion.

—  Pożary P o żar W ło d zim ierca  pow , łuckie  
go, o którym  n iedaw n o donosiliśm y, zn iszczy ł do-

zczętnie  10 chat i 43 budyn ków  go sp o d arczych , 
n ależących  do w ło ścia n  m ie jsco w ych , w arto ści 
przeszłe, 12 tys r b , trz y  dom y n ależące  do parafii 
p ra w o sła w n ej, w artości 5688 rb., trzy  domy i ó szop 
n ależących  do w ło d zim ierzeck ie j d w u kiaso w ej s z k o ­
ły  w arto ści 3,500 r b , oraz 15 dom ów  żyd ow skich  
w arto ści p rzeszło  17 tys. rb. O gółem  straty w y  
noszą p rzeszło  38 tys. rb

—  Od czasu nastania u p a łó w  w  gu b ern ii k i­
jo w sk ie j z d a rzy ł się szereg  znacznych pożarów*, w  
końcu kw ietn ia w e  w si G ruzskoje, pow iatu k ijo w ­
skiego, sp aliło  się 22 sadyby; w  m aju w  L itw in ów  
c e  tegoż p o w ia tu — 17 sadyb; w  Zaru dziu  p ow . ra- 
dom yskiego  —  25 sadyb; w  W ie lk ie j Sałtanów Ce 
pov.’ sk w irsk iego  —  15 sadyb; w  Z a h a lcach  pow . 
k ijo w sk ieg o  —  16 sad yv  28 m aja w  m . F asto w ie  
p o w  w a sy lk o w sk ie g o  w y n ik ły  d w a w ięk sze  p o ża­
ry, które p rzyn io sły  znaczne straty k ilku  p ryw atn ym  
to w a rzystw o m  ubezpieczeń.

O oecn ie  w e  w szystk ich  p o w iau .ch  gu b ern ii 
k ijo w sk iej agen ci ubezp ieczeń  dokenyw ują  opisu 
w si pod w zg lęd em  ogn iow ym  P racam i tem i kie­
ruje w  p o w ie cie  k ijow skim  ziem ski inspektor ubez­
pieczeń  A . C zern iew icz, w  pow  h erdyczow skim  —  
pom. inspektora ziem skiego  D. T ich om irow ; w  pow , 
w asy lk o w sk im  pom inspektora S. R azu m ow .

—  Napad bandycki na drodze L a rg a — Kamie 
nieć. W e d łu g  dokładn ych  zeb ran ych  p rzez p o licyę  
w iadom ości, bandyci, którzy o grab ili w  dn. 5 b. m. 
p odróżnych jad ący cn  z Ł a r g i do K am ieńca, zab rali

ogółem  r,u 8  rb. i w iele cennych rzeczy. Pomimo 
usilnych siaran pohcyi dotychczas nie udało się 
w paść na ślad bandytów.

Walka ze śmiertelnością.
L am en tow an ie z p o w odu w ym ieran ia  ludno­

ści francuskiej trw a ju ż  o fliaw n a , lecz  nic się p ra k ­
tyczn ego  nie czyni, a b y  usunąć od n arodu tę k lę ­
skę nad klęskam i. Inaczej w  A n g lii.

T a m  rów n ież spostrzeżono s la łe  zm niejszanie 
się liczb y  narodzin. Na każde tysiąc kobiet z a ­
m ężnych w  w ieku  od 17 do 45 T oku życ ia  b y ło  u- 
rodzin:

w  latach:
1881 1891 1901

w  m iastach 273 259 229
aa w si 294 372 244

iJrząd sp ra w  lokalnych  (I.ocal goecrnraent 
Board) natychm iast postanow ił zap obiedz szk o d li­
w ym  następstw om  tego zjaw isk a. Nie o głasza ł, ja k  
franCuzi, p atryotyczn ych  o d ezw  do kobiet, nie sub 
w en eyon ow ał m ałżeństw  p osiadających  liczn e p o ­
tom stwo, lecz postanow ił zm niejszyć śm iertelność, 
w y d łu ży ć  życ ie  ludzkie i podnieść zdrow otn ość.“Do 
roku 1880 um ierało  w  A n g lii na każde 1000 osób 
20.9 rocznie, teraz zaś um iera w  m iastach 16.1, a 
na w si 15.8 Ś red n ia  d łu go ść życia  lu d zkiego  prze 
sunęła się z lat 41 i d w ó ch  m iesięcy  na lat 49 i 
pięć m iesięcy. T o  podw ójn e p olep szen ie  stosunków  
spraw iło, że ch ociaż w p ra w d zie  nie zaczą ł się 
zw iększać co ro czn y  p rzy b yte k  n iem ow ląt, aie 
zm niejszyła  się śm ierteln ość i w y d łu ży ł się p eryod 
zdolności do m a cierzy ń stw a , a w  rezu ltacie  jest to, 
że ludność angielska  po daw nem u w zrasta.

W  r. 1850 naliczono w  A n g lii 27,368,736 osób, 
a w  r. ip^łS już 44,539,593 P rzyro st w ynosi w ię c  63 
proc. B ard zo  s zc ze g ó ło w e  w y k a z y  w skazują, że im- 
m igracyft n iew iele  Się p rzy czy n iła  do tak św ietn e­
go rezultatu, bo Chociaż b y ła  w ielka , jed n a k że  p ra ­
w ie  się ró w n o w a ży ła  z e n iigraćyą  ro d o w itych  an­
g lik ó w  do A u stra lii i A fry k i połu dn iow ej. W y m ie ­
raniu ludności zap o b ieg ły  g łó w n ie  środki, obm y 
ślone po uch w alen iu  „P u b lic  H ealth A c t “ - -  usta­
w y  o p ań stw o w ych  urzędach  sanitarno h ygiem cz- 
nych.

T e  urzędy z w r ó c iły  pilną uw agę na stosunki 
m ieszkan iow e i na w arun ki życ ia  kobiet w  okresie  
m acierzyń stw a i karm ienia niem ow ląt, a to dlatego, 
że p rzy jęto  jak o  zasadę, że  nie o to chodzi, aby się 
dużo rodziło , jen o  o to, by  urodzone nie um ierały, 
gd yż  w  tym  ostatnim  w yp a d k u  ginie ż y w y  Czło 
w iek, k tó rego  uform ow anie dużo ko sztow ało  m atkę 
Z  taką usilnością zao p iek ow an o  się m ałem i istotka 
mi, iż drugą p o ło w ę  w iek u  X IX  zaczęto  n azyw ać 
w  A n g lii „peryodem  je g o  kró lew skiej m ości 
d z ieck a 11.

P o w szech n ie  w iadom o, że w szęd zie  na św ie 
cie  um iera bardzo dużo niem ow ląt W ła śn ie  ta

m iędzy niem i liczb a  zgo n ó w  podnosi ogóln ą śm icr 
teln ość do c y fry  tak w ielk ie j, ja k  46 ua 1000 w  
R osyi. U m iera też dużo n iem ow ląt i w  A n g lii, lecz  
znaczn ie  m niej, niż gdzieindziej. W  ostatnicm  d zie­
s ięcio leciu  um ierało  z k a żd eg o  tysiąca  n iem ow ląt 
w  p ierw szym  roku życia:

W  R osyi 2t>8
„ A u stro  W ę g rze c h  333 
„ N iem czech T96
„ F ra n cyi 189
„ A n g lii 147

Mniej, bo 144 um iera  ty lko  w  H o lan d yi, ale 
też w  niej ju ż od w iek u  m atki są  otoczone n ad ­
zw y czajn ą  opieką ustaw , gm in i stow arzyszeń . P r a ­
w ie  Całe u staw o d aw stw o  an gielskie  o p ra c y  kobiet 
w  stanie odm iennym  i k a rm ią cych  jest w zo ro w a n e  
na holenderskiem

D rugie  w ażn e  znaczen ie  m a m ieszkanie, gd yż  
w  niem  sp ędzają  ludzie  najm niej p o ło w ę każdej 
doby, zatem  o cz y w iśc ie  m usi ono w y w ie r a ć  p o ­
tężny w p ły w  na zd ro w ie  ro d zicó w , a w ię c  i p rz y ­
sz łe g o  potom stw a. A n g ie lsk ie  u rzęd y  sanitarne fnk 
ją  p rs w o  u su w ać m ieszkań ców  z dom ów  niehygie- 
n iczn ych, ciem nych , n ie p rz e w ie w n y c h ; m ają także 
p ra w o  w sk a zy w a ć, ile  osób w o ln o  um ieszczać w  
jed n ym  pokoju  p ew n ej w ie lk o ś c i k w a d ra to w ej. 
Z  tego p ra w a  k o rzy sta ły  one tak su ro w o , że  z  p o ­
czątku zaczęto  na nie k rzy cz e ć , lecz  one byty  nic 
ugięte  w  sw y ch  postanow ien iach, g ło sz ą c  w rę c z  
p rzeciw n ie , aniżeli n ap rzy k ła d  m y, że w ażn ie jszy  
je st interes p uhliczny od p ryw atn ego . B y ła  w ięc  
ch w ila , w  której uw ażano, że niem a interesu b u ­
dow ać kam ienic czy n szo w y ch  i gromił k rach  m iesz 
kanio w y. k ió ry  m iał stępić ostrość postanow ień  u 
rzę d ó w  sanitarnych, le c z  w te d y  miastu p rz y  porno 
c y  p ań stw ow ej, o ra z  sto w a rzyszen ia  z a c z ę ły  b u d o  
w a ć  dom y. S k o ń cz y ło  się na tera, że  p odczas g d y  
p rzed  60 la ty  liczono 48 p rc. m ieszkań o jednym  
pokoju, b ęd ącym  zarazem  kuchnią, teraz jest takich 
m ieszkań ty lko  1 6 p rc. Jednopokojow ych z osobną 
jest 6 ó prc., d w u p o k o jo w y ch  z. osobną kuchnią 
9.8 prc., a w szystk ie  inne m ieszkania są  w iększe. 
Z a  p rzep ełn io n e u w aża się takie m ieszkanie, w k ló -  
rem  na pokój w y p a d a  w ięcej, niż d w ie  o soby.

G odne uw agi jest, żc  ró w n ocześn ie  sp ad ła  w  
A n g lii liczb a  osób, utrzym yw an ych  p rzez  dobro 
czyn n o ść publiczną, na każd e 10,000 m ieszkań có w  
z 68 nś 47,

ROZMAITOŚCI.
F a n ' astyczne przedsięwzięcie. „Bcr^. T a g c -  

blatt* zam ieszcza  w iad om ość z L on dyn u, ze utWp 
rzy ł się tam kom itet, m ający  zam iar u rząd zić kon 
kurs lo tn iczy  na linii fz>ndyn-Indye W  lo c ie  mo 
gą b rać  tylko udział lotn icy  a n g ie lscy  na apkra 
taCh, w yk o n a n ych  w  A n g lii. L in ia  kon kursu w yi 
knięta będzie  p rzez W iedeń , K onstantynopol, w zd łu ż  
E ufratu  da Bagdadu, następnie p rzez  zatokę P e r  
sną, B usch ir, w zd łu ż w y b rze ż a  i o  B en d er A b b a s  
Ostatni etap ma p ro v  idzić w zd łu ż  w y b rze ża  zatoki 
arabskiej do K am tschi. D o kon kursu m iało  zg ło sić  
się dotąd dw udziestu  lotników .

l '1 orafnołś’*

1 OBECNIE
SEZON SAMOCHODOWY

ROZPOCZYNA SIE ZW YCIĘSTWEM OPON

„PR O  WODNIK"
Z 17 samochodów, które wyruszyły od startu do wyś­
cigu Moskwa— St. Petersburg, urządzonego w dniu 1-ym 
maja przez Moskiewskie Towarzystwo Samochodowe — 
18 przebyło cały dystans na oponach T - w a  „ P R O -  
W O D N IK ”  przyczem opony na 11-tu samochodach 

okazały się bez żadnych uszkodzeń.

I
Wyścig jednowiorstowy d. 6 maja w St. Petersburgu

Pierwsza nagroda na oponach

„ K O L U M B " .
2926

Inform acyi udzie 
(B rack a  16).

a K a n ce lary i K a tolick ieg o  Z w ią z k i 
K ierow n ik: D r .

K oliict Polskich. 
Ż e l .  G r o t a w s k i .

Polskie Biuro 1 T Ks. ztdzistaw  L u b o m irsk i i S i t  a, W a rsza w a  z .6 ra w ia  N r 33 
P Q n p  U rządzan ie  gospod. leśn ych , in sp ek cyc i t a k s a o y e  l e ś -  1 

■ v u l ! W  n e .  K om is sp rzed aż la só w . N asiona i sadzonki leśne. 1 ZDROWIE DZIECI WASZYCH i WASZ E

Belgijskie wirówki oryginalne

M e lo tte "u
500 za pierwszorzędne zalety 

techniczna otrzymały

500 M,w>isz:u
Na składzie trzymamy 

wszystkie przyrządy mle- 
nagród. czarskie.

Csfinlk!, katalog; i broszury na żądania wysyła biuro agronomiczne

najwyższych

Kijów, Prorezna JV5 9. 2 54 3

Precz z rękami!
„JUROKSILS

bez chlorku, bez sody

sam
pierze  

bieliznę
bez m ydła. Po go- 
dzinnem  gotow an iu o- 
trzyraujc się b ieliznę
pi ‘zs dziwnej

b ia ło śc i.
Żądajcie wszędzie 

r«czka  20 kop.
Połu dniow o R osyjsk. 
T  w a  H andlu 7'o w a  
ram i A p teczn ym i w  

K ijo w ie . 541)8

JAROSŁAWSKIE IKOSTROMSKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K r e s z o z a t y k  9 4 .

O trzym an o w  w ielk im  w y b o rze  
rozm aite płótna, bielizn ę stołow ą, 
pończochy, skarpet., p rześcierad ła , 
got. bielizn ę m ęską, to w a ry  ba­
w ełn ian e i w ie le  in. przedm iotów . 
C e n y  zaw sze  sta łe  i n iższe od 
w szystk ich  w  K ijo w ie , o Czeru pro 
izę się osobiście  przekon ać. 4365

Szampańskie

LOUIS de 8  A R  Y
P ierw szo rzęd n a  

f r a n c u s k a  m a r k a '

Butelkowana w k r a j u
0 s z c z ę d . t 0 5 c E r b  n a  c l e !

Najnowszy pytany 2433

47°7

PIERWSZE POŁUDNIOWO - ZACHODNIE
BIURO TKCIINIĆZNK

dla przemysłu seramicznego
B i u r o  c e n  r a t n e i  K j  w ,  L w o w sk a  9.

O D D Z I A Ł :  W in n ic a  na P  .idolu (p rzy  b iurze terhn. A  L ortsch a,
tełefi u St 4 ■.

T e l e g r a f i o r . n y  a r t r e s s  w /n n ica  ] l l K E B A ■, , K A , , ■

B U D O W A  cegieln i, tab ry k  Cementu, dach ów ki oraz innych 
zak ła d ó w  ceram iczn ych , p iecó w  1 lo lfm an o w skich  i B izero w sk ich  
oraz kom in ów  fabryczn ych .

D O S T A W A  maszyn do w yro b u cegły ,  dachów ki i t p , 
sprzedaż  Cegły ogn io irw ałe j  i gliny szamotowej.

S P O R Z Ą D Z A N I E  p lan ó w  i kosztorysów. B A D A N IA  p ró b ­
ne g le b y  i analizy m aterya łów . P O R A D Y  T E C H N IC Z N E .

W s z y s t k i e  r o b o t y  w y k o n u j ą  n ią  p o d  d o z o r e m  a p e o y a l i -  
e t y  i n ż . - c e r a m i k a .  2920

letnich m ieszkań, 
bardzo w ażn y  dla 
p ro w in cyi, ma się 
bow iem  m ożność 
sam em u g a zo w a ć 
żądane napoje. C e ­
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Z a ­
m iejscow ym  w y s y ­
łam y pocztą za za­
liczeniem . S p rz e ­

daż

w ażn y  w y n a la ­
zek. W o d ę ,  wino, 
mleko i w s z e lk ie ­
go rodzaju napo­
je  można g a zo ­
w ać dom o w y  111- 
sposobem  zapo- 
mocą ulepszone­
go  syfonu „ P R A  
N A '1. Otrzymuje 
się h ig ien iczn y.

św ie ży  i 
p rz y je ­

m ny na­
pój! A- 
paratten  
niezbęd­
ny dla 
każdego 

szcze g . w  lecie . 
tak dla m ieszkań ­
có w  m iast, ja k  i

M lf a m
1>PVKT0Ś

I *Kp h c t m

/lnnOMA Ahr

r?iw* AnifliC**

U l
w  ■ a i '« A a w ie l  B r a c  1  16

założone w  r. 1907 p rzez K atolick i Z w ią z e k  K obiet P u lsk ich . W y d z ia ły  
hlst. literack i i mat. p rzyro d n iczy. P ro gram y na r. 1912O 913 w  K an ccła- 
ryi. Z a jęc ia  od is/IX  do i5/VI n. st.

K iero w n iczka: IW arya S a d a c w i o a o w a .

Od d 1 czerwca r. 1912 
otw arte  zostały Kursy zawodowe żeńskie

z oddziałami handlowym i techniczni m
w  W A R S Z A W ! I C  2932

P ro i S tan ley.

siln iejszego  i ko rzystn ie jszego  dla organ izm u niż

Stanley Gacao de Yiilars,
jed n ą z g łó w n y ch  sk ła d o w y ch  części któ rego  jest 
mąka z bananów. P o d łu g  e k sp e rty zy  uczonego  an 
g ie lsk ieg o  N utalla, mąk-, z bananów  za w iera  25^ 
soli fo sfo row ej i jest 25 ra zy  posiln iejszą od mą 
ki pszennej i 44 ra zy  od m ąki kartoflan ej, d latego

Cacao Stanley de Yiilars
je s t  nieocenione dla dzieci, a także d la  d o ro słych  

m ałokrw lstych , reko^waIe_scentów._ 970
G ł ó w n y  S k t la d i  K IJÓ W , J U R O T A T .

S p rzed aje  się w  aptekach i skład ach  apteczn ych. 
G łó w .ie  p rzed sta w ic ie lstw o  dla  całej R osyi: W . D . K u ł a k o w s k i ,  

E l i z a  w u t g r a d .

S t o w a r z y s z a n ie  P r a o o w n ik ó w  R. *X’< ln io z y o h . W a rszaw a . A le j 
Jerozolim ska Nś 74. T e l. 30-95. A d res d la  depesz: W a rsza w a  „E S P E G E " 
P o le ca  b ezp łatn ie  P P . W ła śc ic ie lo m  g o rze ln i i krochm alni dośw iad czo  
nych teoretyczn ie  i p raktyczn ie  w y k w a lifik o w a n y ch  k ie ro w n ik ó w  go rzelń  
i krochm alni, rek tyfik a to ró w  i ich  pom ocników . K op ie  św ia d e ctw  w y s y  
t aj ą  się n iezw ło czn ie  po o t r z y m a n i u  żądania. Z a ła tw ia  w sze lk ie  zap o  
trzebow an ia  w  zak resie  g o rze ln ictw a . ,75^

gaif u r a  mm
IMJLEPSZY SROOLK .ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 

0 KIC1A. WILGOCI :TC.

LAK1EIRY I m  
Ir-PRZETW O RY GHEWCl.

00 MALOWANIA ŻOAlA 70UT i TEKTURY SfmOWGOWH j . -  
OlłAZ OflACłiÓW ZEWnUlr. IW EW IU pi.nu*-

swrts wysyła na żądahIe* ... 99 

Gewiiki ILLU5TR0W. z o m za n  S iE D L E G K U  ® Ó W lE ,K G $ }

..PRflNfl
n e n c uj h m

/dMHEPA/lbMbllt

Cofioio*

hu rtow a i deta­
liczna, G łów ne i w y ­
łączn e p rze d sta w ic ie l­
s tw o  i sp rzedaż dla 
Kraju Południowo-Za 
chodniego —  M agazyn 
gosp odarskich  w y r o ­

bó w  sta lo w ych

Ed. BRABEC
K ijów , K rcszczaty k  

Nr 44. TĆR 414.

Od Administracyi.
Dla mlsittępalcnl* prenuater. „Dzten 
nłka KIJ*wąt łego* nabyCli na wa 
runkach n ajd sg*d n lej« yeh  książek 
niezbędnych w  każdym demu p«i> 
k in , pnrnzuKlelłśniy alę z w y d w e n  

ml t sdstępujeM y

po cenie zniżonej
w yłącznie tylk * naszym prenuMcrs 

Ickom- 3*

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa K o n eczn e g o -

n t*M y, 80 llnttraeyl IlinlCza, duża 
Mapa Pnllkl z p o d zia le * ua w oje­
wództwa. Cena dln pvenuMerat*r*w 
„Dzioanlka iU jow tklcgoKt

—  Rb. I kop. 60. ——
(w ozdobnej oprawie).

=  Kraków ~
R yt h lłto n f-n y  do połow y X V II *  

Rb. 3.
( C e n a  k o lą g e r a lk n  r b .  i ) .

(W  ozdobaej oprawie)

Na prowindyo w y ty ła w j za zaliezo 
nieM z doląćzenleM  krżztitw  prze 

ajrlłri.

Wszystkie
S t a r o ż y t n e  i r z a d k i e i  m eble, 
bronzy, srebro, em alie, porcelan a, 
o b ra zy , broń, szty ch y  o rtu  p a r ł y ,  
b r y l a n t y ,  k o o z t o a r n e  k a n i i e n i e

Kupuje
po w yją tk o w o  w yso k ich  cen ach

„A. J. ZofotnickF'
K reszcza ty k  33 w p ro st p oczty , p la ty ­
nę, złoto  i sre b ro  w ed łu g  k iy su  
T ak so w a n ie  i inform aCye bezp łatn ie. 
Z w r a c a ć  się listow nie i o sobisćie

„A. J. Zolotnicki ‘
K reszcza tyk  43 w prost p oczty. T e le f. 
386. F irm a egzy st od 1856 r aóoń

W la d . o w o l .  m l e a z .  podaje m c .

Biuro mieszkań. ~Fundukiejow.łka 
ta  m  a 1880

40 k. MASŁO 36 k.
śm ietankow e żu p ęłę ie  św ie że  4 0  <t-, 
m ało  solone SG b .  M agazyn  W a* 
a l e k i n a  W .-W a s y lk o w s z a  8. 2568

Jest do sprzedania 
majątek

i,oon dz, ornej ziem i pszen,, 500 dz. 
40 dz. p astw iska, 40 dz. pod

W iado- 
e ku riau y  gub.

2868

lasu,
budynkam i i staw y rybne., 
m ość: K o b y lczy n  p. Ś< 
besarabskie j.

N a u o z y c i e l k a  zagrań, w y k s z t , poa. 
polsk., franc. dosk., ntetn. teor. posz,

n do to- 
88 m. 12. 

2731

pos. na lato  lub jak o  opiekun 
w arz. L istó w . M .-B łagow iesz. 8

S t u r t .  p o l i t .  (cudzoziem  I pos. jęz. 
ang., niem . i teuret fran c poszukuje  
Ic k c . T a ra s o w s k a  2 m. 3, od g. 3 - 5 ,

3880

DnÓUf < « » ~ N * t » t * r  student po 
L / U S łW . htechniki p oszukuje  lek cy i 
w  Św isttoszynic lub  K ijo w ie , sp ec 
m aiem atyka i rosyj., p ow ażn e tekom  
K un duklejow ska 82 m 3 a88t

DBZEWO OPALOWE
• k ł a d  J .  P o ł u j a n a  na P rzystani 
U l. PoCzajow . 38/46. T e l. 22-82. Cen- 
uajn. D rw a  berlin. n a jlep sze. 1911

Po s z u k u j ą ;  K « n 4 y « y i  na w yjazd 
S k oń czyłam  8 kl. gm in. 'rn iew ań , 

g. podoi., jioCzt, skrz, 30 dla Ż . K.
2884

Na u o z .  p o l k a  ros„ 
i prakt., m uz , po 

ezas w ak /tc, si. p. B a za lia  gu b woJ.

franc. tcorei. 
i p r a k t , m uz., posz. m iejsc*  na

lla lc z y ń c c  „N au czy cie lce". 2885

m in ó w  konkursowych
Ho politechn iki kij. p rzysp o s. J .  B o -' 
B s a r s k i  i P .  M o a lr n ls k i .  W  Pod
w aln a  33 m. 12, R o g o w sk i 2931

Do konkursu K. I. P.
i innych w y ż s zy ch  za k ła d ó w  n au k o ­
w ych  p rzy sp  studenci K. I. I* ; A . 
O io o h i : C '* . . .2  -  C z e r k a s ,  8 .  
S z k o d o  uk.-fiz. mat. w ^dz. un. św . 
W łr  .zim ierza. I .  S o k o ł a w a k i  i B  
P o t i a o l t i n ,  student un>w W . G e -  
r a a i  - o s r .  B ibikow oki B u lw a r  50, 
m. 5. S . S zko d o  od g. n  do 1. 2804

Nauczycielka zna jęz. m uz., 
_ szuka p o sad y

nu w ieś  łub tu dc m ai dzieci za  ma 
łą  pensyę. T ro ick i zau łe k  Nr 6 vn 
9. A lin a . 2918

I f n e u o r l r o  zna 3Ca dob- buchai- 
R H  tery ę  poszuk. posady 

mtaj a lbo  na w yjazd , m oże dać kau 
ćy ę . T ro ic k i zauł. 6 m  9 B K. 29 9

f o |o  ■ ■ e
P ren um eratę i o gło szen ia  do „D zień 
nika K ijo w sk ie g o  „p rzy jm u je  k s ię ­
garn ia  L .  R o z e n a a l i j n a ,  oraz

sp rzedaż detaliczna 260

Hedaktor odpowiedzialny Stanisłmmr Z t m l i ó s k i . Drukaruin Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk >Ł 38 W ydaw ca Antoni Zieloński.
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